Nr. 284. 


Czwartek, 14 Grudnia 1899. 


ME Z TC ZY EAC Z KKP WOTA m 


1 A ECK PI GSK ZK ICT PRĄCIA ZI E EE 


Wychodzi codziennie o godzinie E pa pots- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l, 8. -- Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokałewskie- 
go; Pasaż Hausmakna | $. — Listy należy franko 
wić. 

Rekiamacye otwarie wolne od opiaty. 

Telefou Redakcyi nz. $. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wyuosi rocznie 18 żł., półrocznie 8 zł 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 55 ct, W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 8 zł, * 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zi. 60 et. raiesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. 


„Przaewaunik naukowy I liieranki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 


Jednorazowe inseraty ohliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą pełitową, egłaszemia zaś tabetaryczno | Hozbo- 
we po 10 ot, ed jadnega wlersza mlary petltowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 


srtalnie 


„ kw 
wartalnie | 


miesięcznie. 


i nółrocz nenti bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuraerują od 1 styczn o końca ezer- : . 
; SEES me 2 do RER RASĘ świeć E ai i ni sięczni Z do : ( h e TA ę A Sokołowskiego Pasaż ZAW; we Francji 
Cå " 85; p Zoiie dr í CIOCZU IBieStecz. 73 Maly I8rwsl 4o OR irudz o 

wea lub oć 1 lip PROPER E , mosg ROZ ' Y | w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
80 s. — Przewodnik preunmerowany osobno kosztuje 4 zł. 


jgarstkę chociażby jak najeelniej strzelających | 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował prywatnego inżyniera, Kszimierza | 


Ajdukiewicza, inżynierem dla państwo- | 
wej służby budowlanej w Galicyi. 


ito calą tę przestrzeń zamieszkuje ludność An- | falsa dyskusyę. 


CZĘŚĆ NIEVBZĘDOWA 


Lwów, 138 grudnia. | 
Dotychezsowy przebieg wojny angielsko- 
transynalskiej a przedewszystkiem ostatnie wy- 
padki na teatrze bojowym wskazują, że angiel- 
skie sfery decydujące, zarówno techniczno- 
wojskowe, jak kolonialno-polityczne, pomyliły 
się w ocenieniu przeciwnika. Minister dla ko- 
lonii Chamberlain źle przestudyował warunki 
cywilizacyjne Transvaalu i Oranii, sądząc, że 
ma przed sobą przeciwnika pośledniego pod 
względem wykształcenia technicznego w rze- 
miośle wojennem i rozwinięcia potrzebnych 
środków pomocniczych. , 
Gdyby rząd W. Brytanii rozpoczynając ; 
wojnę z Transyvaalem, byś zadał sobie trud 
zebrania potrzebnych wiadomości o sile zbroj- 
nej Boerów, niewatpliwie byłby odłożył osta- 
teczny obrachunek z niewygodną republiką do 
stosowniejszej pory. Rząd królowej popełnił 
jednak ten błąd, o który podejrzywał Kriige- 
ra: rzucił się na oślep w niebezpieczne PR 
sięwzięcie, w przekonaniu, ża ta potężna An- į 
glia, z którą nawet najsilniejsze mocarstwa u- | 
nikają zatargów, bez żadnego trudu zgniecie | 
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ANANASA A 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Ton jego słów wywołał w niej zastrze- 
żenie : 

— Mówiłam o przyjaźni, której istotnie 
pragnę w naszym stosunku. 

— Już my będziemy przyjaciółmi, w tem 
moja głowa! 

Po chwili spytał: 

— Czy kazałaś kucharzowi przygotować 
coś do Jodłowca ? 

— Już mówiłam... Als à propos Jo- 
dłowca, chciałabym ci zwrócić uwagę na... 
tylko niewiem, czy mi nie poczytasz za zie 
mojej otwartości? 

— Za złe? Przeciwnie, twoja otwartość 
zawsze mnie cieszy. 

— Otóż chciałabym, byś się podobał 
cioci i memu kuzynowi i prosiłabym, byś 
trochę zmienił twoje zachowanie. p 

— Bardzo chętnie. Co mam zmienić ? 

— W towarzystwie bywasz często zbyt 
nieśmiały, lękliwy, milezący, i to robi nieko- 
rzystne wrażenie. Bądź weselszy, rozmowny, 
staraj się okazać swoją uprzejmość i zadowo- 
lenie z jej przyjazdu. 

— Dobrze, dobrze, już je się postaram. 

— Bo widzisz, prawdziwie wytworny 
człowiek jest zawsze sobą i nie naśladuje ni- 
kogo. 


chłopów. Gorsze jeszcze posiadał informacya į 
generalissimus lord Wolseley, który sądził, że 
trzydziestotysięcznyim korpusem Bullera roz- 
bije w puch obie republiki południowo- afty- 
kańskie. Płytkość obliczeń angielskiego szta- 
bu generalnego obecnie mści się srodze. Bez- 
ustannie nadchodzą wieści o ciężkich klęskach 
wojsk angielskich, a wedle ostatnich donie- 
sień generałowi Moethuenowi i całemu jego 
korpusowi grozi zagłada, gdyż w kraju mię- | 
dzy rzekami Modder a Orange, do którego | 


vard Raspail Nr. 100 bis. 
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go stronnictwa wykrzykiwali przeciw wiedeń- 
skiemu prokuratorowi Państwa Bobiesowi. 
Gdy Prezydent oznajmił, żs porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia będzie dal- 
szym ciągiem wczorajszego, wywiązała się ży- 


Rada Państwa. 


| (Telegraficzne sprawoadamie z posiedzenia Igby | wa wymiana słów między socyalistami i Mło- 
posłów Rady państwa w dniu 12 grudnia | doczechami. 


b. r.) p p. Verkauf postawił wnio- 
= NE: sek, ażeby dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się 
Wiedeń, 18 grudnia. daiszym ciągiem dyskusyi nad wnioskiem p. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- | Wolfa w sprawie strejku w Owikowie, a to 
nia, po dwugedzinnej mowie Młodoszecha p. |z powodu że Ozesi przewlekają tę sprawę, 


teraz jest przykuty, nie ma Żywności, a nad: | Karlika znmknięto na wniosek posła Treuin- | nadużywając jej także do celów obstrukcyj- 


glikom nieprzyjazna i po większej części zre- | 
woltowana. | 

W chwili ciężkich dla Anglii porażek, | 
których ukoronowaniem jest najświeższa kata- | 
strofa pod Strombergiem, odbiera Pol. Corr. z 
Paryża wiadomość, wedle której krąży tam pogło- 
ska, iż należy się liczyć z ewentualnością ofiaro- 
wania przyjaznych usług, mających na celu po- | 


Do tego miała przyczynić się głównie wysła- | 
na przez gabinat londyński do mocarstw no- | 
tyfikacya o wybuchu wojny pomiędzy Anglią | 


i południowo-afrykańską republiką, skutkiem ! za 


czego uzyskaną została prawna podstawa do 
rozważenia, czyby nie należało zaofiarować 
pośrednictwa. W każdym wszakże razie na- 
wet w tych kołach, które z tego lub owego 


akcyę pośredniczącą dopóty za wykluczoną, 
dopóki oręż angielski nie odniesie na widowni 
wojennej większego sukcesu. Dopóki to niena- 


stąpi, wszelkie zabiagi, aby pozyskać gabinet | 7e strony 


angielski dla medyacyi, byłyby daremnymi. 


| młodoczescy i z lewicy niemieckiej. 


EE: ; AE: | Wolfa w 
średnictwo pomiędzy Anglią i Transvaalem. | mawisł nad tym przedmiotem posel Silenyi 


— Dziękuję ci za uwagę, nasi sąsiedzi 
mnie krępują, ale familia, to co innego. 

— Naturalnie w granicach form towa- 
rzyskich — zawołała pod wpływem obawy in- 
stynktowej. 

— Bądź spokojna, przecież nie wycho- 
wywałem się w lesie... Już ja będę sobą! 


X. 


Pani Balińska szczupła, nizka, niemłoda 
kobieta, z łagodnyra wyrazem twarzy, wy- 
siadłszy z powozu przed gankiem dworu w Jo- 
dłowcu, rzuciła się w objęcia oczekującej ją 
pani Karoliny, wołając z rozczuleniem : 

-- Moja droga, kochara, ależ zrobiłaś 
mi miłą niespodziankę! — i całowała ją z ma- 
cierzyńską czułością, — Przez drogę myśla- 
łam i mówiłam o tobie, może to poświadczyć 
Ludwik. 

— Właściwie ja mówiłem, a ciocia słu- 
chała! — odezwał się wesoło pan Ludwik, 
ciemny blondyn, i ze swobodą dobrze wy- 
chowanego człowieka podszedł do pani Karo- 
liny, ucałował rękę, mówiąc: — Przypo- 
minam się kuzyńee z dawnych, 
czasów. 

— Foznajesz Karolinę ? — spytała ciotka. 

— Po rozczuleniu cioci poznałbym zaw- 
sze kuzynkę, ale bez cioci trudnoby mi było 
odszukać w kuzynce tę małą, szczupłą dziew- 
czynkę. 

— A dla mnie studenta w błyszczącym 
mundurze. 

Przez ten czas pan Strauchfeld stał na 
ganku, nie wiedząc, co ma zrobić z sobą, 
spostrzegła to pani Karolina i zwróciła się do 
pani Balińskiej : 

— Pozwoli ciocia, że przedstawię mego 
męża. 

Z ciekawością, miarkowaną taktem to- 
warzyskim, patrzyli na niego. On skłonił się 
niezdarnie i w milczeniu wysłuchał słów powi- 
tania: 


dobrych 
| 


nych, chociaż tu chodzi o 6000 rodzin pro- 
letaryuszy. 

Poseł młodoczeski Brzorad protesto- 
wał przeciw zarzutom p. Verkaufa, powiada- 
jąc, Że Qzesi są gotowi zaraz w tej chwili 
prowadzić dyskusyę nad tym wnioskiem. 

Przewodniczący zakończył jednak 
tę dyskusyę stwierdzając, że wnioski nagłe nie 
należą do tych spraw, które Prezydyum zwy- 
kło stawiać jako pierwszy punkt porządku 
dziennego i że rozstrzyganie w tej sprawie 
należy do jego kompetencyi. Pierwszym pun- 
kiem następnego posiedzenia pozostanie spra- 
wa kwotowa. 

Na tem posiedzenie żakończono około 
godziny ' wieczorem. Następne dzisiaj. 
Wśród pism nadesłanych do Prezydyum znaj- 
duje się wniosek p. Taniaczkiewieza o 


Do głosu zapisani byli tylko posłowie 


Moweami generalnymi wybrano: posła 
Forsta contra, posła Mengera pro. 

Ns tem dyskusyę nad ustawą kwotową 
przerwano i przystąpiono z kolei do dalszego 
ciągu rozprawy nad wnioskiem nagłym posła 
sprawie strejku w Owikowie. Prze- 


około 1'/ godziny po czesku. 
Po mowie tej dyskusyę przerwano. 
Poseł miedoczeski König nuskarżał się, 
go niemiecko-postępowy poseł Fournier o- 
braził jakiemś wyrażenierm 1 domagał się wy- 
brania komisyt dla wyrażenia mu nagany. 
Prezydant powołując się na regula- 


pa. - ; „o. mia obrad, oświadczył, że temu żądaniu nie może WA ? h 
i u prazna zakończenia wojny, uważają | ; AA Dep zawarcie sojuszu cłowo-handlowego z pań- 
D JAY: k „zadość uczynić., przeciw czemu posłowie cze- & p 


 uozyni Lomu - |stwami bałkańskiemi; wniosek p. Merun o- 
sey König i Dyk energicznie protestowali. | wicza o utworzenie połączenia pomiędzy 

Wśród ponownych dalszych protestów j główną fabryką tytoniu w Winnikach a ko- 
Czechów Prezydent oświadczył, że | leją państwową i wniosek p. Sapiehy w spra- 
przystępuje do zamknięcia posiedzenia i pole- | wie regulacyi rzek; dalej interpelacye: p. 
cit odezytać pisma, nadesłane do Prezydyum | Krempy o wyłączenie rzek i stawów gmin- 

Odezyty wanie interpelacyj chrześciańsko- | nych z rejonów rybackich; p. Stojana w 
socyalnych posłów z powodu zasądzenia jednego | sprawie, ażeby dzień 23 grudnia był wolny 
z redaktorów Deutsches Volksblattu, Sehreibera, j od nauki w szkołach; p. Kubika w spra- 
za artykuły o morderstwie w Polnej, wywo- j wie zajść wyborczych w rozmaitych gminach 
łafo hałaśliwa scenę, mianowicie posłowie te- i galicyjskich i w sprawie rozdawania meda- 
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— Słyszałam o panu dużo dobrego i miło | 
mi poznać pana. 

Podszedł do pana Ludwika i podając 
rękę, rzekł: 

— Z przyjazdu pana bardzo się cieszę; 
mówiła mi żona, że pan inżynierem. 

-— Jestem górnikiem -- cdpowiedział 
uprzejmie, 

— Ale górnik-inżynier — zawołał, ści- 
skając zbyt kordyalnie rękę. 

— Proszę ciocię na śniadanie — mówiła 
wesoło pani Karolina. — Pozwoliłam sobie 
na gospodarowanie w czasie nicobecności 
cioci. 


— Usługuje mi woźny i jego żona. 

Otworzyły się drzwi i wszedł Jan. 

-—- Gdzie ty byłeś? — zawołał groźnie 
pen Strauchfeld. — My czekamy, a ciebie 
niema; czy nie widziałeś, że państwo przy- 
jechali ? 

— Chodziłem po kurczęta — odpowie- 
dział. 

Pani Karolina zarumieniona, odezwała 
się do męża: 

— Daj spokój, ja go posłałam. 

Wszczęła się rozmowa o Krakowie, zna- 
jomych, a Jan roznosił półmisek z pieczy- 
stem, 

— (iocia je tak mało, może jeszcze 
kaczki? Czy cioci nie smakuje? 

— Przeciwnie, jest bardzo dobra. 

— Pani chwali przez grzeczność — ode- 
zwał się pan Strauchfeld — bo ona jest taka 
twarda, że jeść nie można. Pewno spił się 
ten kucharz, i ty, Karolino powiedz mu o tej 
kaczce — kończył, składając głośno nóż i wi- 


— Dziękuję ci, Karolciu i przepraszam 
za kłopot, który miałaś, 

— To żaden kłopot — odezwał się uprzej- 
mię pan Ńtrauchfeld — kucharz zrobił, a nasz 
iokaj przywiózł. 

Weszli do obszernego, może zbyt nizkie- 
go pokoju jadalnego. W około biegło chranio- 
wanie jesienowe do wysokości okien; kredens 


wielki, szeroki, jesionowy i takież ciężkie krze- | delec. 
sła, stanowiły umeblowanie, wraz z wielkim — Dobrze, powiem — bąknęła zmie- 
stołem po środku SZARA. 


— Ach, jakie piękna kwiaty ! — zawołała 
ciotka, zbliżając się do bukietu, zdobiącego 
stół, — Szkoda było zrywać ich tyle! 

— Niech pani nie żałuje — pocieszał 
pan Strauchfeld — u nas jest jeszcze dużo. 

— Wierzę, bo Karolcia lubiła zawsze 


— Qzy kuzynka daleko ztąd mieszka ? — 
spytał pan Ludwik. 

— O trzy mile, 

— I droga dobra ? 

— Jaka tam dobra! — wmieszał się pan 
Strauchfeld. — Same piaski. 


kwiaty. | , — Ale dojechać można — uśmiechnął się. 
Usiedli do stołu, zastawionego zimanemi — Takim ciężkim powozem, jak pań- 
przekąskami. stwa trzeba jechać powoli. 


Pan Strauchfeld, nie widząc Jana, zwró- 
cił się do żony: 

— Karolino, a gdzie lokaj? 

— Żaraz przyjdze. 

— Z tą służbą to zawsze kłopot, jak 
nie potrzeba, on zawsze jest, a teraz gdzieś 
> siedzi w kuchni — skarżył się sąsia- 
owi. 


— U cioci jest podobno bryczka? — 
spytał siostrzeniec. 

— Jest, Ludwiku, tylko nie wiem w ja- 
kim stanie. 

— To niechże pani na czas pobyiu we- 
źmie nasz powóz, my mamy trzy powozy, 
a przecież dla nas dwa wystarczą — propono- 
wał pan Strauchfeld. 

— Dziękuję panu, nie myślę wizytować 
sąsiedztwa, będzie i ten dobry. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Tak, tak — uśmiechnął się pan Lu- 
dwik —. najlepiej obywać się bez lokaja, jak ja. 

— To nie może być! Pan inżynier bez 
lokaja ? 
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lów jubileuszowych pruskim poddanym, za- 
mieszkałym w Austryi, którzy nigdy w au- 
stryackiej armii nie służyli; p. Meruno- 
wicza w sprawie zakładów karnych w Ga- 
lieyi, a ks. Taniaezkiewieza w spra- 
wie zapomóg dla gmin, dotkniętych klęskami 
elementarnemi; p. Axmanna wyżej już 
wspomniana interpelacya w sprawie zasądze- 
nia redaktora Deutsches Volksblatiu Śchrei- 
bera za artykuły w przedmiocie morderstwa 
w Polnej. Wreszcie p. Vucovie i tow. zapy- 
tywali, jak się przedstawiają stosunki sani- 
tarne na paroweu Lloyda „Berenice“ i jakie 
środki zarządzono, ażeby zapobiedz rozszerze- 
niu się dżumy i aby uspokoić ludność. In- 
terpelanci domagają się dalej zapomóg dla 
załogi tego okrętu, która się tak dzielnie za- 
chowała a obecnie jest zagrożona w swoim 
bycie. 


mn godowe Irby hp. 


(Telegram). 
Wiedeń, 13 grudnia. 


Komisya ugodowa odbyła wczoraj po 
posiedzeniu Izby poselskiej obrady pod prze- 
wodnietwem dr. Bilińskiego. 


Wybrano referentem dla ustawy o roz- 
dziale podatków spożywczych (t. zw. er- 
weisungsgesetz) 31 głosami na 89 posła Tol- 
lingera, który jednakże zawarował przyjęcie 
referatu od tego, czy sejm węgierski przyj- 
mie wpierw odpowiednią uchwałę. 

P. Gross protestował przeciw zastrze- 
żeniu p. Tollingera. 

Następnie zabrał głos p, Dzie duszy- 
cki i zapewniał, że Polacy od dwóch lat do- 
magają się parlamentarnego załatwienia tej 
sprawy, mają bowiem to przeświadczenie, że 
zachwianie dzieła ugodowego  przyniosłoby 
dotkliwe szkody interesom politycznym 1 eko- 
nomicznym Monarchii. Dlatego Polacy oświad- 
czyli się najpierw za załatwieniem ustawy o 
rozdziale podatków spożywczych, a następnie 
dopiero rozporządzeń, wydanych na podstawie 
$. 14. Z wielkiem zdziwieniem też przyjęto 
do wiadomości protest p. Baernreithera z oświad- 
czeniem, że lewica dąży do udaremnienia par- 
lamentarnego potwierdzenia tych rozporzą- 
dzeń, co wcale nie przyczyni się do zaprowa- 
dzenia pokojowych stosunków parlamentarnych. 
Gdyby Rząd jednak dążył tylko do uzyska- 
nia kwoty i ustawy o rozdziale podatków spo- 
żywczych, to Koło polskie musiałoby mu po- 
zostawić odpowiedzialność za ewentualne przy- 
szłe niezatwierdzenie ugody. 

P. Baernreither prostował wywody 
p. Dzieduszyckiego, powiadając, że jego stron- 
nietwu chodziło o porządek załatwienia spraw, 
poczem posiedzenie komisyi zamknięto. 


belegacye. 


Z komisyi budżetowej Delegacyi ; 
anstryackiej. 
(Telegram). 


Wiedeń, 13 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej austryackiej Delegacyi del. Wal- 
terskirchen referował o zwyczajnym bu- 
dżecie wojennym. 

P. Kramarz przedstawił następnie sta- 
nowisko narodu czeskiego w obee Administra- 
cyi wojskowej. Stosunki te są niestety bardzo 
naprężone. Czesi życzą sobie, żeby armia au- 
stryacka była dzielną, zawsze gotową do boju, 
ale zarząd wojskowy zajmuje takie stanowi- 
sko względem świadomego swej samodzielno- 
ści narodu, iż tenże czuć się musi żywo do- 
tkniętym. Mowea krytykował dalej postępo- 
nie Administracyi wojskowej w sprawie wspól- 
nego języka armii, omawiał kwestyę „zde“ i 
oświadczył w końcu, że Ozesi w obec takiego 
stanu rzeczy nie mogą głosować za budżetem 
wojskowym, ani za JEJ CE płac ofi- 
cerskich, przeciw czemu zresztą budzą się 
skrupuły ze względu na ekonomiczny interes 
ludu czeskiego. 

Następnie zabrał głos poseł antysemicki 
Gessmann zaznaczając, że jego stronnictwo 
żywi jak najżywsze sympatye dla armii. Mo- 
wea będzie wprawdzie głosował za podwyż- 
szeniem płac oficerskich, jednakże w intere- 
sie ludności wiejskiej musi domagać się zni- 
żenia czasu służby wojskowej, gdyż nawet 
zdolność do pracy ludu wiejskiego ma Swoje 
granice. Dalej mowea dał wyraz nadziei, że 
obeene podwyższenie kredytu na cele wojsko- 
we będzie ostatnie. 

Słoweniec F erjancie wyraził się przy- 
chylnie o przedłożeniu w sprawie podwyższe- 
nia płac oficerskich, poczem zapytywał, czy 
także podniesione zostaną PRF podofice- 
rów i domagał się zreformowania karnej woj- 
skowej procedury. Nakoniec omawiał sprawę 
zgłaszania się rezerwistów w języku nie-nie- 
mieckim podczas zgromadzeń kontrolnych. 

P. Russ polemizował z wywodami p. 
Kramarza, powiadająe, że nikt nie myśli prze- 
szkadzać rozwojowi poczucia narodowego u 
rezerwistów, jednakże chodzi o to, aby się 
ono nie objawiało w sposób nieodpowiedni. 
Mowca zastrzegł się przeciw zarzutowi, jako- 
by w armii pielęgnowano wyłącznie niemiecko 
narodowego ducha. 

P. Kramarz odpowiadał p. Russowi, 
że ten źle zrozumiał jego słowa, mianowicie 
powiedział on (Kramarz), że żołnierz przy- 
chodzi do wojska z rozwiniętą świadomością 
narodową i nie może znieść tego, ażeby go tra- 
ktowano jako jakiś żywioł obey. W ten spo- 
sób nie podnosi się wcale wewnętrzej jedno- 
ści w armii. 

Po przemowie delegata hr. 
zabrał głos p. Popowski. 


Walterskir- 


chena, Oświad- 
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skich i domagał się ciepłej kolacyi dla żoł- 
nierzy, dalej oświadczył się za reformą obe- 
enej wojskowej procedury karnej, która po- 
chodzi jeszcze z początku bieżącego stulecia, 
a przecież od tego czasu zmieniły się oby- 
czaje, świadomość zaś i wykształcenie ludności 
się podniosły, tak, że każdemu trzeba zape- 
wnić odpowiednią „ochronę prawną, która nie 
stoi w sprzeczności z karnością wojskową. 
Omawiając następnie sprawę rewersów de- 
molacyjnych, p. Popowski oświadczył, że 
ustawa jest już przestarzałą, i ża oprócz 
interesów wojskowości trzebaby w tej kwestyi 
przestrzegać także ioteresów słuszności i spra- 
wiedliwości. Nie ulega wprawdzie wątpliwo- 
ści, że w twierdzach reyon wolny od zabu- 
dowań jest konieczny, jednakże sprawiedliwem 
wyjściem z tego kłopotu byłoby, gdyby pray- 
znano odszkodowanie za ograniczenie prawa 
własności gruntów, położonych w obrębie 
fortecznego reyonu. Zniesienie rewersów "de- 
molacyjnych byłoby zupełnie usprawiedliwio- 
nem, gdyby P. Minister wojny nie wnióst w 
najkrótszym czasie odpowiedniej ustawy, któ- 
raby usuwała dotychczasowe niedogodności. 

Mowca przytoczył w dalszym < ciągu swo- 
jego przemówienia kilka jaskrawych przykła- 
dów, które wykazywały, że obowiązujące do- 
tychczas przepisy pozwalają na zupełne wy- 
zucie właściciela z jego własności. Omawiając 
następnie sprawę zebrań kontrolnych, mowea 
wyraził życzenie, aby ich nie zwoływano w dni 
niedzielne i świątecźne, a w żadnym razie na 
ten czas, kiedy się w kościołach odbywają 
nabożeństwa. Čo się tyczy dostaw dla wojska 
ze strony rolników, mowca stwierdza na pod- 
stawie wywodów refereata, że zakupywanie 
produktów bezpośrednio od producentów w 
ostatnich czasach się zmniejszyło. Byłoby więc 
pożądanem, ażeby w tej sprawie wywarto na- 
leżyty nacisk na funkeyonaryuszów, którym 
bywa poruczanem zakupno produktów dla woj- 
ską. Również mogłoby się tu przyczynić do po- 
lepszenia stanu rzeczy uproszezenie zawiłych 
dotychezasowych formalności. W podobny 
sposób postępuje się przy dostawach dla armii 
ze strony drobnych przemysłowców; w każdym 
razie możnaby o 25 pre. więcej jak dotych- 
czas przyznać rękodzielnikem. Przy tej spo- 
sobności zwraca się mowca z zapytaniem do 
wspólnego Rządu, kiedy kończą się termina 
kontraktów z wielkimi dostawcami. 

Przy tytule „ćwiczenia wojskowe* żąda 
mowca, ażeby tak samo jak w  Prusiech, 
iw Austro- Węgrzech postarano się o to, 
iżby znaczną część rezerwistów uwalniano 
podczas żniw od ćwiczeń wojskowych. Mo- 
wca przy tej sposobności przypomniał wnio- 
sek p. Potoczka i wyrażone przez Towa- 
rzystwa rolnicze życzenia, które zasługują, 
zdaniem mowcy, na uwzględnienie. Co do za- 
kupna koni mowca żądał, ażeby dokonywano 
go wprost u hodoweów, coby wyszło na ko- 
rzyść i hodowcom i hodowli. 

Następnie zabrał głos P. Minister wojny 
baron Kriegham mer, tłómacząc, dlaczego 


a. MA IRE sA się on za OO AR > płac oficer- | sprawa podwyższenia płac oficerskich weszła 


na porządek dzienny później od sprawy pod- 
wyższenia płac urzędniezych. Stało się to dla 
tego, że przy płacach oficerów i urzędników 
wojskowych potrzeba było porozumienia finan- 
sowego obu połów Monarchii. Podwyższenie 
niniejsze nie jast wielkie, ale to nie jest winą 
zarządu wojskowego. Reforma karnej proce- 
dary wojskowej zostania w przyszłym roku 
przedłożona a projekt nowej ustawy wojskowa- 
budowlanej jest już niemał gotów. Zwoływanie 
zgromadzeń kontrolnych w niedziele jest w 
interesie samych rezerwistów a zwołuje się je 
| na tak późną godzinę, że to nie przeszkadza 
wcale uczestniczeniu w nabożeństwie. Co do 
ułatwień na rzecz ludności w czasie żniw nie 
wiele więcej da się zrobić, niż się obecnie robi; 
P. Minister zapewnia, że tak dla tej sprawy jak 
i sprawy bezpośrednich dostaw wojskowych, 
niemniej bezpośredniego zakupna koni, był 
zawsze i jest przychylnie usposobiony. 

Odpowiadając p. Kramarzowi, P. Mini- 
ster powiedział, że w armii nigdy nikt nie 
robi różnicy między narodowościami a polity- 
ka jest wykluczona. (o się tyczy kwestyi 
zgłaszania się rezerwistów słowem „zda*, to 
dawniej nie robiono z tego kwestyi, uważając 
to jako objaw nieświadomości; skoro jednakże 
niesumienna agitacya użyła tego słówka do 
demonstracyi, władze wojskowe musiały wy- 
stąpić. Nie jest jednak prawdą, aby w je- 
dnych krajach koronnych karano ostrzej niż 
w innych lub na Węgrzech. O zniżeniu lat 
służby wojskowej, bez znacznego powiększe- 
nia stana armii, pie może być mowy. Dalej 
P. Minister wyjaśniał kwestyę mniej korzy- 
stnyeh stosunków awansu w niektórych ka- 
tegoryach urzędników wojskowych, a nastę- 
nie powiedział, że dokonane przed dwoma la- 
ty podwyższenie premij służbo' rych dla pod- 
oficerów i przyznania 25 pre. odprawy wy- 
dało dodatnie skutki, gdyż n. p. na najbliż- 
szy rok zgłosiło się około 500 podoficerów 
więcej do dalszej służby, niż w roku poprze- 
dnim. Nakoniec odpowiadał P. Minister na 
niektóre lokalne żądania delegatów. 

Po zamknięciu dyskusyi komisya przy- 
jęła zwyczajne wydatki wojskowe i ich po- 
krycie, zgodnie z przedłożeniem rządowem. 

Następne posiedzenie komisyi dziś. Na 
porządku dzieanym nadzwyczajny budżet woj- 
skowy i kredyty okupacyjne. 


KURESPONDENCYE 


Poznań, 10 grudnia. 


(Trzy orzeczenia wyższych władz administracyj- 

nych w sprawie języka polskiego. — Wybory 

do rad miejskich i poznańskiej Izby rękodziel- 

niczej. — Replika p. Kościelskiegy. — Wieczory 

ku czci Mickiewicza, Słowackiego i Chopina. — 

Odczyt p. J. Kasprowicza o stosunkach galicyj- 
skich). 


(=) W trzech wypadkach zajmowały 
się ostatnimi czasy wyższe władze admini- 
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Mówił prawie głośno, niecierpliwie, pra- 
gnac co prędzej dowiedzieć się o swojem nie- 
szczęściu i skończyć z tą niepewnością. 

— Kto to jest? chcę wiedzieć ! — do- 
dał tym samym zirytowanym tonem. 

Ale irytacya rozpłynęła się w spojrzeniu 
Henryety. 

— Masz słuszność — rzekła — chodź! 

Co jej szkodziło teraz przejść z nim ra- 
zem raz jeszcze aleją? Czyż między niemi już 
się wszystko nie skończyło ? 

— (hodź ... 

Nie rozumiejąc jej, roszedł jednakże. Szli 
zwolna przez całą aleję aż do posągu, stoją- 
cego nad brzegiem skały. On, pełen wynio- 
słości, szukał Swego rywala pomiędzy grupa- 
mi, które mu wskazywała, nazywając je gło- 
sem przytłumionym, a on się dziwił, że widzi 
tylko starców, kobiety i dzieci. 

— Oto rodzina Gouloen — mówiła — 
oto Meuneret ; oto Celina Maquet, szwaczka i 
jej siostra; oto ojciec Lusignau ; rodzina Es- 
nault... 

Niektórzy z nazwanych kłaniali się Hen- 
ryecie, ona zapominała się odkłonić. Zaledwie 
widziała, eo się w około niej dzieje, bo miała 
obok siebie i współezuła z nią, duszę cier- 
piącą, zrozpaczoną, Stefana Loutrel, który mil- 
czał. Nie słyszała nawet, jak Marcelka Esnault 
zauważyła boleśnie : 

— Oto znowu są razem |... 


alei, aby nikt nie słyszał tego, co mu chciała 
owiedzieć. 

— Oto są moi ip Stefanie — 
rzekła — innych nie mam... Czuję, że mu- | 
szę im służyć. Jak? tego jeszeze nie wiem, 
albo tak, jakbym nie wiedziała... Wierzaj mi, 
jeżeli chcesz, ale to z ich przyczyny nie wyj- 
dę zamąż. Oni mi przemówili do serca przed 
tobą, a ja miałam różne zmartwienia, które 
mnie do nich przywiązały. Jestem im poży- 
teczną teraz; gdybym ich opuściła, miałabym 
wyrzut sumienia, po którym nigdy bym się 
nie pocieszyła. Dla nich przyjmuję przykrość, 
którą sobie sama wyrządzam, Stefanie, mó- 
wiąe ci: „Zostaw mnie wolną!* Bo oni chcą 
mego życia, mojej niepodzielnej istoty. Być 
może, iż nie rozumiesz, jaka wspólność nas 
łączy ; ja sama czasami dziwię się... Ale 
patrz, jacy oni zazdrośni! 

Pokazywała mu stojący pod pierwszem 
drzewem wózek Marceli Esnault, który mała 
uprosiła, aby obrócono w stronę Henryety. 
Była nadto daleko, żeby mogła słyszeć roz- 
mowę, ale subtelna wrażliwość istoty cho- 
rej naprężała się i cierpiała. Położyła ręce 
na brzegu wózka i unosiła głowę z wido- 
cznym wysiłkiem, który katuszą był dla niej. 
ale przynajmniej mogła widzieć Henryetę, a 
co myślała, widać było jasno po łzach, któ- 
re spływały na kołdrę wełnianą, która była 
okryta. 

Stefan popa na Mareelkę, a potem 
na Henryetę, na której twarzy malowało się 
współczucie; 1 zapewne, że nie zrozumiał do- 
kładnie, ale domyślał się, że ona się nie my- 
liła, że potęga tajemnicza, silniejsza, niż mi- 
tość, która jej wszakże nie wykluczała, odry- 
wała ich od siebie. 

— A więc — rzeki — muszę z tobą 
pomówić. Zejdźmy na dół, 


Zeszli o tyle, żeby nie być widzia- 
nymi z alei. Schody były puste; zacho- 
dzące słońce zabarwiało na różowo sto- 


Henryeta i Stefan byli sami, 


pnie z granitu. 
oboje piękni, z sereem zranio- 


oboje młodzi, 


m opuszczone pola i łąki, 


na których jak 
mgła unosiły się pasy drzew ogołoconych 
z liści. 

— Widzisz tam, za wyspami? — rzekł 
Stefan. 

— Tak — odrzekła — to łąki des 
Mauves. 

— Tam przeżyłem całe lata, kochając 
ciebie, Henryeto I 

A ona odpowiedziała z nagłym wybu- 
chem czułości, który rumieniec wywołał na 
jej lica: 

— Och! — gdybyś mi był to powie- 
dział wtedy, kiedy byłam jeszeze całkiem 
młoda ! 

— Oale miesiące nie widywałem ciebie, 
Ale kiedym ciebie zobaczył, wracałem uszczę- 
śliwiony. Moja matka nie myliła się; mówiła 
mi nieraz: „W calem mieście Nantes, niema 
dza która by miała tyle serca co 

Biedna matko, jakążeś mi krzywdę wy- 
E trzeba było mi mówić: „Ona ma 
serce dla wszystkich, tylko nie dla ciebie; 
pogardzi tobą, odrzuci; nie patrz się na 
nią!" Ale ja wierzyłem w ciebie, bo bawi- 
liśmy Się razem dziećmi i wyglądałaś na 
szezęśliwą, kiedy przychodziłaś do nas. Hen- 
ryeto, myślałem o tobie na rzece, jak długa 
i szeroka! Kiedy już nie mogłem wyciągnąć 
wiącięrza. lub kiedy mi ręce marzły wyjmując 
kosze, mówiłem sobie: „To dla Henryety*. 
Kiedy mi się bardzo chciało zostać pod koł- 
drą w zimowe poranki a ojciec mnie budził 
przed świtem, matka często przychodziła do 
mego łóżka, gdy on odszedł i dość mi było. 
gdy powiedziała : „Sluchaj maty, zasiużysz 
sobie na żonę“, 

Henryeta słuchała tego wszystkiego sto- 
jąc przy nim blizko, nie wiedząe sama, gdzie 
się znajduje, widząc tylko gniewną twarz Ste- 
fana. Z głową podniesioną ku niemu, wyda- 
wało się jakby błagała, żeby milezał. Ale on 
na nią już nie patrzył. 

Słuchaj dalej — rzekł. — Spędza- 
łem całe noce zaczajony na połów : założyłem 


do Treutemoult, chcąc oddać ci kiedyś pie- 
niądze zarobione moją pracą. Obecnie, pienią- 
dze te zarobione mam. Ale ta, dla której 
pracowałem, pogardza mną. Odjeżdżam |... 

— Stefanie, nie, nie odjeżdżaj ! Zostań ! 
Zapomnij o mnie! Zostań dla swoich! 

— Nie! Ty nie możesz być moją żo- 
ną, ale ja także zostać nie mogę. Matka by 
mnie nie pocieszyła. Wszystkie piaski Ligery 
mówiły by mi teraz o tobie, bo nadto im się 
zwierzałem. Jestem zdecydowany. Trzech sy- 
nów od nas żegluje już po morzu, a ojciec 
liczył na mnie, że mu pomogę. Ale czwarty 
także pójdzie na morze, tak ty chciałaś! 

Zaczął się śmiać z gniewu i zmar- 
twienia. 

— Otwórz jutro twoje okno, panno Hen- 
ryeto i patrz w stronę war starów nad rzekę. 
Nie później jak jutro zobaczysz, że zacznę tam 
budować szalupę. Będzie się nazywać tak jak 
ty, „Henryeta*. Ona mnie poniesie, jak mo- 
żna najprędzej stąd, gdzie nadto cierpię. I ni- 
„dy już nie wrócę do rodzinnych stron, 
nigdy ! 

Wyciącnął rękę na zachód. na rzekę, po 
której uciekał biały żagiel, skoczył z kilku 
schodów, zbiegł z wybrzeża i zginął jej z 
oea, 

Henryeta powtórzyła kilkakrotnie, jakby 
także w obiędzie : i 

— Gdyby mi był powiedział wcześniej, 
całe moje życie poszłoby innym Pa I po- 
wiedzieć, że mu pozwoliłam odejść. 

Ale nie poszła za nim. 

Sztywnym wzrokiem wpatrzyła się w 
stronę rzeki, którą jej wskazał i widziała już 
szalupę, która znikała, aby nigdy nie wrócić... 

Kilku przechodniów schodziło za seho- 
dów ito ją obudziło z marzenia. Weszła 
zwolna na górę i mogła z czystem sumie- 
niem szepnąć do Marcelki Esnault, która tym 
razem nie nie rozumiała : 

— Nigdy się nie dowiesz jak bardzo 
dziś kocham moją małą przyjaciółkę, Mar- 
ealkę ! 


więcej sieci i przynęt niż każdy inny rybak 


Przybyli do posągu świętej Anny i stanęli | nem. Tajemnica ich nie miała już innych 
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stracyjne sprawą języka polskiego. I tak naj- 
pierw najwyższy trybunał administracyjny 
wydał niezmiernie ważne orzeczenie, załatwia- 
jąc rekurs wniesiony przeciw zarządzeniu po- 
licyi, która rozwiązała zebranie polskie w Hali 
nad Sprewą na tej zasadzie, że zebrani obra- 
dowali po polsku. Policya w tej mierze za- 
stosowała się do tajnego okólnika wydanego 
przez byłego ministra Reckiego, który zalecił 
rozwiązywanie polskieh zgromadzeń, ponieważ 
brak jest urzędników policyjnych, rozumieją- 
cych po polsku. Wyrok trybunału powiada, 
że policyanci istnieją dla potrzeb stowarzy- 
szeń, nie zaś stowarzyszenia dla policyantów. 
Jeżeli więc stowarzyszenia polskie istnieją, 
powinni istnieć policyanci, rozumiejący język 
polski. 

Drugi wypadek odnosi się do przywró- 
cenia języka polskiego w gimnazyum cheł- 
mińskiem w Prusach Zachodnich, w którem 
młodzież polsza stanowi ogromną większość. 
Język polski wykładano tam warunkowo i 
nieobowiązkowo w trzech niższych klasach i 
znikąd nie podnoszono przeciw temu jakiego- 
bądź zarzutu. Nagle po wizycie jednego z 
radców ministeryalnych, dyrektor zaprowa- 
dził zupełne zniesienie godzin języka polskie- 
go. Gdy o tem dowiedziała się wyższa wła- 
dza szkolna w Gdańsku, poleciła utrzymać 
dawny stan rzeczy, bo, jak powiada, do za- 
prowadzonej przez dyrektora zmiany nie ma 
żadnego powodu. 

Mniej pomyślne znalazło załatwienie za- 
żalenie jednej z pań poznańskich, której po- 
licya zakazała udzielać dzieciom polskim bez- 
płatnej nauki języka polskiego, a nadto wy- 
mierzyła 100 marek kary za przekroczenie 
tego zakazu. Minister spraw wewnętrznych, do 
którego wniesiono to zażalenie, orzekł krótko 
i węzłowato, iż nie może go uwzględnić. 

Ponieważ poruszyłem orzeczenie władz 
wyższych warto zanotować wyrok, jaki wydał 
w tych dniach najwyższy trybunał admini- 
stracyjny w Berlinie. Rzecz miała się tak: 
W Hanowerze na zebraniu ludowem odezwał 
się jeden z Hanowerczyków w te słowa: „Dą- 
żymy do przywrócenia królestwa hanower- 
skiego na drodze pokojowej". Policya rozwią- 
zała z powodu tego zebranie. Hanowerczycy 
udali się ze skargą do regencyi i naczelnego 
prezesa, ale bez skutku. Zmnieśli więc skargę 
do trybunału administracyjnego w Berlinie. 
Trybunał orzekł, że policya w takich razach 
nie ma prawa rozwiązywania wieców. Po- 
wyższe odezwanie się mowcy nie może być uwa- 
żane za zdradę kraju, choćby nawet mowca 
i jego słuchacze brali te słowa na seryo. Samo 
prawdopodobieństwo, że ktoś gotów dopuścić 
się w przyszłości zdrady państwa, nia może 
być uważane za czyn karygodny. Mowca mu- 
siałby wzywać wprost do czynu, do oderwania 
Hanoweru od Prus, ale tego na wiecu nie 
uczynił, więc też policya nie miała prawa 
rozwiązywać wiecu. 

Przeprowadzone w ostatnich czasach na 
prowincyi wybory do rad miejskich wypadły 
w ogóle niepomyślnie dla ludności polskiej, 
czemu głównie jest winien nieszczęsny system 
wyborczy dzielący wyborców na trzy klasy 
stosownie do wysokości opłacanego podatku, 
a to w ten sposób, że gdy n. p. ma być wy- 
branycn ogółem 36 radnych, to klasa pier- 
wsza wybiera 18, druga 12. a trzecia tylko 
6. W Gnieźnie żydzi, których tam jest tylko 
nieco ponad tysiąc przeprowadzili aż siedmiu 
swoich reprezentantów, natomiast Polacy, li- 
czący 18.000 głów, nie przeprowadzili ani 
jednego radnego! Po raz pierwszy w grodzie 
Lecha szli katolicy niemieccy solidarnie z ży- 
dami i protestantami i w skutek tego przy- 
czynili się do porażki Polaków. Hakatyści 
mają istotnie powód do tryumfowania. 

Także odbyte świeżo, po raz pierwszy 
na mocy nowego prawa, wybory do izby rę- 
kodzielniczej poznańskiej nieszczególnie dla nas 
wypadły, gdyż wybrano 20 Niemców, a tyl- 
ko 9 Polaków jako członków, oraz 19 Niem- 
ców a 9 Polaków jako zastępców. W jednym 
okręgu wyborczym, obejmującym m. Poznań i 
EW wschodnio- i zachodnio-poznański, wy- 

rano samych Polaków. 

Jak wspomniałem w poprzednim liście, 
na wiecu ludowym w Witkowie zwołanym w 
celu umożliwienia ludności polskiej wypowie- 
dzenia swych życzeń i zażaleń, wygłosił po- 
między innymi także mowę ezłonek Izby pa- 
nów p. Kościelski, mowę zresztą bardzo u- 
miarkowaną. Ale ponieważ od ezasu przemó- 
wienia p. Kościelskiego w sali Kasyna miej- 
skiego we Lwowie, dzienniki niemieckie a 
przedewszystkiam hakatystyczaa przywykły 
śledzić bacznie i nicować każde jege słowo, 
więc i teraz także rzuciły się impetycznie na 
jego mowę podsuwając jej ciężką obrazę ca- 
łego narodu niemieckiego a poniekąd i mo- 
narchy. Na to zamieścił napadnięty następu- 
jącą adpowiedź w poznańskich Neueste Nach- 
richten : 

„Za każdym razem, gdy przemawiam pu- 
blicznie, prasa Towarzystwa HKT. dołącza do 
mojego przemówienia komentarze, które prze- 
kręcają tendencyjnie treść słów moich. Teraz 
znowu obiega prasę taki wytwór homiletyki 
hakatystycznej. Nie biorę na siebie żadnej 
odpowiedzialności za sprawozdania dziennikar- 
skie o moich przemówieniach ; także sprzeci- 
wia się to mojemu usposobieniu, przesyłać 
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sprostowania prasie hakatystycznej, ale tu 
cheę tylko krótko zauważyć, że w mojem 
przemówieniu w Witkowie nia miałem bynaj- 
mniej na myśli państwa niemieckiego i nie 
mówiłem o jego zburzeniu, lecz mówiłem o 
polskiej ludności i o jej przeciwnikach. 

„Zawsze wypowiadałem to zapatrywa- 
nie, ża ludność polska w monarchii pruskiej — 
mam tu na myśli interes państwa — tworzy 
materyał, wiele więcej godzien zaufania, niż 
ci, którzy popierają i wymyślają coraz to no- 
we udręczenia przeciwko Polakom. To zapatry- 
wanie wyraziłem także w Witkowie i przytem 
wypowiedziałem nadzieję, że przecież raz prawda 
zwycięży, i tak rząd pruski jak opinia pu- 
biczna w Niemczech dojdzie do tego prze- 
konania, że hakatystyczni doradcy rządu ra- 
czej eo innego a nie interes państwa mają na 
myśli. 

„Nie troszeząc się o tendencyjne ko- 
mentarze, zawsze nacierać będę na „patyo- 
tyzm z interesu*, i spodziewam się pomyślne- 
go skutku i zwycięstwa, ponieważ walczę za 
prawdę. Kościelski, 

członek Izby panów". 

Ciągle w różnych miastach i miastecz- 
kach odbywają się wieczory i zebrania na 
uczczenie Mickiewicza, Słowackiego i Cho- 
pina. 

Wieczór na cześć Mickiewicza, urządzo- 
ny w teatrze poznańskim staraniem Towarzy- 
stwa „Stella* na dochód kolonij wakacyjnych, 
zapełnił salę teatralną po brzegi. Publiczność 
oklaskiwała każdy numer. obfitego i doboro- 
wego programu. 

Niemniejsze miał powodzenie wieczór 
Chopinowski, urządzony przez Towarzystwo 
muzyczne „Lutnia*, na którym bawiący od 
dni kilku w Poznaniu poeta p. Jan Kaspro- 
wiez, syn wielkopolskiej ziemi, wygłosił sło- 
wo wstępne, oddając hołd największemu „poe- 
cie fortepianu“. 

Wielkie zainteresowanie obudził odezyt 
p. Kasprowicza o stosunkach galicyjskich. 
Prelegent zaznaczywszy z góry. iż stoi poli- 
tycznie na gruncie ruchu ludowego w Gali- 
cyi, mianowicie na gruncie polsko-ludowego 
stronnictwa, naszkicował ujemne strony gali- 
cyjskiego życia politycznego i społecznego, 
a między innemi napiętnował rozkładowe 
pretansya Rusinów. Wywodził on, że gdyby 
Polacy w Królestwie i Księstwie mieli małą 
część tego, czego Polacy nie odmawiają Ru- 
sinom, czuliby się szczęśliwymi. Tymczasem 
znaczny odłam Rusinów nietylko stawia coraz 
większe żądania, lecz nieobliczalny jest w swych 
stosunkach z Niemeami.... 


OOOO ZOK OE ZERA 


Wypadki w Konstantynopolu. 


NOA 


W obec oficyalnego zaprzeczenia z Kon- 
stantynopola, jakoby tam aresztowano wiele o- 
sób, wmieszanych do spisku na życie sułtana, 
przytacza korespondent konstantynopolitański 
Pol.Corr. szereg osób uwięzionych pod zarzutem 
należenia do sprzysiężenia. Na liście areszto- 
wanych znajdują się między innymi: były 
minister oświaty Munif basza; radca stanu 
Izmail Kemel bey uważany za głównego au- 
tora owego adresu, który niedawno wręczyła 
tajemnie deputacya turecka ambasadorowi an- 
gielskiemu; były przewódca stronnictwa mło- 
dotureckiego Murad bey, którego niedawno po- 
zyskała kamarila pałacowa, a sułtan miano- 
wał radcą stanu; pierwszy imam wielkiego 
meczetu sułtana Ahmeda, który rzekomo był 
wyznaczony do zgładzenia sułtana; 25 ule- 
mów z szeik-ul-izlamentu (seminaryum du- 
chowne*go), którzy zobowiązali się podobno a- 
gitować z kazalniey za obaleniem istniejącego 
w Turcyi porządku; własciciel drukarni w 
Stambule, Bekir effendi, w którego zakładzie 
miała być drukowaną rewolucyjna proklama- 
cya wyszła z pod pióra znanego w Genewie 
przebywającego młodotureckiego pisarza Tu- 
naly Hilmi effendiego. Co więcej, z wyrażue- 
go rozkazu sułtana pociągnięto do odpowie- 
dzialności byłego wielkiego wezyra, a obecne- 
go komendanta korpusu w Damasku, Dżewa- 
da baszę, ponieważ utrzymywał koresponden- 
cyę ze skazanym niedawno na wygnanie i z 
degradowanym pułkownikiem Fia beyem. Szef 
policyi tej dzielnicy, w której znajduje się 
Yildiz kiosk (rezydencya sułtana) przeszuki- 
wał osobiście przez kilka nocy wszystkie ka- 
nały, nadeszła bowiem denuncyacya o podło- 
żeniu tam materyałów wybuchowych. Na uli- 
cach Stambułu zarządzono nadzwyczajne środ- 
ki ostrożności. Policya i różni agenci są cią- 
gle w gorączkowym ruchu. 


KRONIKA 


Lwów, 13 grudnia. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, dnia 14 b. m., punktu- 
alnia o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym znajduje się spraw 129; 
ważniejsze z nich: sprawa rezygnacyi p. Karola 


„Gazeta Lwowska“ z dnia i4 grudnia 1899. 


miasta, sprawa sprzedaży obligacyj miejskich; 
sprawa patronatu kościoła im. św. Elżbiety; 
ustanowienie lekarza-okulisty; sprawa spisu lud- 
ności w r. 1900; wydawania Przeglądu rog- 
porządzeń magistratu i t. p. 


— Ze. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych: Z powodu zawiei śnieżnych zastano- 
wiono ruch wszelkich pociągów na przestrzeni 
Kołomyja - Stefanówka od 11 b. m.; na prze- 
strzeni zaś Zaleszczyki Biała - Czortkowska od 
12 b. m., prawdopodobnie na trzy dui. 


Przedstawienie amatorskie zgroma- 
dziło wczorajszego wieczoru sporą gromadkę 
osób w Kasynie miejskiem i gdyby nie niemo- 
żliwe wprost zimno, panujące w sali, pozosta- 
wiłoby po sobie bardzo miłe wrażenie. 

Na program wieczoru złożyły się dwie 
jednoaktówki: Aleksandra hr. Fredry „Swie- 
oczka zgasła” i Maryana Gawalewicza „Dzi- 
Biejsi”, w których pani Matuszewicowa oraz 
pp. Żeleński i Oskar Łoziński zbierali zupełnie 
zasłużone oklaski. Nie zwyczajna tylko grze- 
cezność dla dam, ale bezstronność przyznać ka- 
że, że role „pani“ w sztuce Fredry i „Julii“ 
w komedyi Gawalewicza odegrane zostały do- 
skonale, że ich interpretatorka wyprzedziła zna- 
cznie współgrających, choć i ci odtworzyli po- 
wierzone sobie postacie sceniczne z ogromną 
starannością. 

Przerwę między jedną a drugą sztuczką 
wypełniła część wokalno-deklamacyjna wieczoru. 
Tutaj na pierwsze miejsce wysunęła się p. Li- 
pińska, nagradzana hucznymi oklaskami i bu- 
kietami za odśpiewanie aryi z „Mignon“, z 
„OCarmeny*, dumki Moniuszki i znakomitej 
piosnki „Kocha, nie kocha“. P. Żeleński, jak 
zwykle, dobrze deklamował „Tyrteusza*, doda- 
jac nad program wierszyk liryczny Tetmajera, 
co skłoniło wszystkie panic do lornetowania 
obecnego w sali poety. P. Zoffałowi dziękowa- 
no również serdecznie za grę na fortepianie. 
Dochód z przedstawienia jest podobno znaczny, 
a tego przedewszystkiem pragnął komitet pań, 
oraz zapobiegliwa protektorka wieczoru, p. Lu- 
dwika Chamcowa. 


— Tow. prawnieze lwowskie. Dnia 
14b. m. (we czwartek) o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Karola 
Ludwika 8) dyskusya nad wykładem prof. dr. 
Władysława Pilata p. t.: „Przesilenie w mar- 
ksowskim socyalizmie*. 


— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę, 16 b. m, o godzinie 6 odczyt dr. 
Podsońskiego na temat „Hygiena życia codzien- 
nego“. Wstęp wolny dla członków i osób za- 
proszonych. 


— Towarzystwo łyżwiarskie w ob- 
chodzie jubileuszu swego 30 - letniego istnienia, 
zamierza urządzać w tym sezonie łyżwiarskim 
cały szereg festynów jubileuszowych. Szereg ten 
otwiera festyn z nadzwyczaj urozmaieonym pro- 
gramem, który odbędzie się na stawach Pa- 
nieńskich w niedzielę, 17 b. m. Od godziny 3 
z południa do godziny pół do 9 wieczorem 
przyniesie każda godzina publiczności coś nowego 
i pomysłowego, a całość festynu obfitować bę- 
dzie w rozliczne niespodzianki jubileuszowe. — 
Pomimo znacznych kosztów, połączonych z na- 
byciem akcesoryów, potrzebnych do festynu tego, 
ceny wstępu nie będą podniesione. 

W razie niepogody festyn odbędzie się w 
dzień Bożego Narodzenia, t. j. w pouiedziałek, 
20 b. m. Bliższe szczegóły w afiszach. 


+ Maksymilian Laskowski (Soter Za- 
grodzki). Dnia 9 b. m. złożono we Lwowie 
do grobu zwłoki Maksymiliana Laskowskiego. 
Zmarły urodził się pod Warszawą w roku 
1811. Wykształcony w szkole podchorążych, 
rzuciwszy stopień porucznika wojsk wielkiego 
księcia Konstantego, wstąpił w szeregi powsta- 
nia listopadowego, aby walczyć pod Skrzyne- 
ckim i Ohłopickim, Po zmiennych losach kam- 
panii, jako flisak przekradł się przez Wisłę w 
Sandomierskie do Galicyi, gdzie gościnne zna- 
lazł przyjęcie i chwilową opiekę w domu pp. Wie 
siołowskich. Gospodarz tego domu złożył cały 
swój ogromny majątek w ręce rządu narodowego 
w roku 1880/81. Z nim to Zagrodzki brał 
znowu udział w ruchawce r. 1833, poczem 
skrył się w domu swego wuja Koźmińskiego, 
właściciela dóbr Wydrne. Ścigany a nawet ska- 
zany na szubienicę, tułał się przez dwa lata po 
lasach wydrniańskich i sąsiedniej wsi Pani- 
szezowie. Wreszcie znalazł się w Krakowie w 
domu p. Laskowskiej. Po śmierci syna adopto- 
wała p. Laskowska tułacza, który też swe na- 
zwisko Sotera Zagrodzkiego zmienił na Maksy- 
milian Laskowski. Trzymał potem w dzierżawie 
od hr. Konarskich wieś Ohrewet, gdzie ożenił 
się z Emilią Niesiołowską, córką Anzelma ze 
Sokolego. Ztąd przeniósł się do Krzywki. Tu go 
zaskoczył rok 1846. W r. 1847 zamieszkał w 
Lipnikach u hr. Konarskich, poczem nabył na 
własność majątek Horodek a następnie chodził 
dzierżawami. Od kilku lat przeniósł się na stałe 
do Lwowa. Należał do najsympatyczniejszych 
postaci we Lwowie, gdyż łączył w sobie jowial- 
ność szlachecką i humor staropolski z nadzwy- 
czajną prawością i szlachetnością charakteru. To 
też zostawił po sobie żal szczery u wszystkich, 
którzy go znali. 


== Ogień sufitowy wybuchł wezoraj w 
parterze realności pod l. 8 przy ulicy Ruskiej. 


stłumiła. Przyczyną pożaru była wadliwa bu- 
dowa, gdyż właśnie przy wypalaniu komina za- 
jęła się belka weń wpuszczona, eo spowodowało 
pożar. 


= Nasze sługi. Pani M. O. przy ulicy 
Lenartowicza przyjęła przed tygodniem sługę, 
zwiącą się Michaliną Bołdiuk z Gwoźdzea, która 
płaczliwie opowiadała, że niedawno przybyła do 
Lwowa i książkę z rzeczami zostawiła u zna- 
jomej faktorki, której odszukać nie może. Tym- 
czasem po pięciu dniach zbiegła ona z obo- 
wiązku, zabrawszy paltocik damski czarny z 
krymskim kołnierzem, paltocik letni granatowy, 
2 suknie, koc, szal i kalosze. Michalina Bołdiuk 
jest słuszną, ciemno - blondyna, o niskim czole, 
włosach wiszących przy uszach. 


== (iężką stratę poniosła posługaczka 
Rozalia Angel, zgubiwszy wczoraj przed połu- 
dniem książeczkę Kasy oszczędności na 130 zł. 
Gdy w godzinę po zauważeniu straty zgłosiła 
się do Kasy, dowiedziała się niestety, że jakiś 
szczęśliwy a niesumienny znalazca książeczkę 
już zrealizował. 


— Rozpisanie konkursu. W etacie 
politycznej administracyi kraju Saleburga są do 
rozdania trzy adjuta po 500 zł. Ubiegający się 
o te adjuta, mają wnosić podania zaopatrzone 
w absolutorynm z odbytych studyów uniwersy- 
teckich, niemniej w świadectwa ze złożonych 
co najmniej dwóch z dobrym skutkiem teorety- 
cznych egzaminów państwowych, wreszcie do- 
wód, iż władają językiem niemieckim, najpóźniej 
do 31 grudnia b.r., na ręce Prezydyum Rządu 
krajowego w Saleburgu. Ci kompetenci, którzy 
odbywają już praktykę konceptową, winni wnieść 
podania w przepisanej drodze służbowej, 


— Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Stanisław Zalewski, adwokat, ojciec ko- 
medyopisarza i krytyka, p. Kazimierza Zalew- 
skiego, przeżywszy lat 75. Zmarły był wycho- 
wańcem b. kursów prawnych, po których ukoń- 
czeniu i odbyciu aplikacyi rozpoczął zawód obroń- 
czy w r. 1846, jako patron przy trybunale cy- 
wilnym w Płocku, następnie osiedlił się w War- 
szawie, gdzie był obrońcą przy senacie, a po 
organizacyi sądowej adwokatem przysięgłym. 
Zajmował się wyłącznie sprawami cywilnemi i 
należał do wytrawnych cywilistów. Z drukowa- 
nych prac jego znane więcej są: „Uwagi pra- 
wnika o procesie Kraszewskiego“; przygotowy- 
wał też podobno komentarz do kodeksu cywil- 
nego polskiego, lecz osłabienie wzroku stanęło 
mu na przeszkodzie w dokończeniu tej pracy. 
Nazwisko Zalewskiego nabrało rozgłosu po prze- 
prowadzeniu słynnego w swoim czasie procesu 
spadkowego rodziny Wołłowiczów o zwalenie 
testamentu. Proces o milionowy spadek przy- 
niósł mu 150.000 rabli honoraryum. 

W Krośnie, dr. med. Modest Humiecki, 
przeżywszy lat 58, były burmistrz miasta i de- 
legat wydziału powiatowego. 

We Lwowie, Michał Wałęga, krawiec, w 
57 roku życia. 


— Wyrok śmierci zapadł wczoraj wie- 
czorem w Nowym Sączu. Olszewską skazano za 
zamordowanie własnei córki na śmierć przez 
powieszenie. 


— Stan zdrowia Leona Tołstoja — 
jak telegrafują z Moskwy — nieco lepszy; le- 
Karze twierdzą, że do ogólnego upadku sił przy- 
czyniła się ta okoliczność, iż chory od dłuższego 
czasu przyjmował wyłącznie tylko roślinne po- 
karmy. Ostatnie konsylium przy udziale profe- 
sora Czerinowa uznało stan Leona Tołstoja za 
bardzo poważny. Pomimo nalegań lekarzy i 
żony, chory nie chce pić wina i bulionu, któ- 
reby go wzmocniły. 


— Dwa samobójstwa. Literat p. Pla- 
nitz, ukrywający się pod pseudonimem „Mika- 
da“, rzucił się w Dreźnie z okna swego mie- 
szkania na bruk uliczny i poniósł śmierć na 
miejscu. 

W Starej Budzie znaleziono znowu zwłoki 
urzędnika bankewego z Wiednia, Bernarda Pau- 
lowitscha. Odebrał on sobie życie wystrzałem z 
rewolweru z rozpaczy po utracie majątku. 


— (Gtroźny pożar nawiedził wielką fa- 
brykę benzyny „Friedenshiitte* w pobliżu By- 
tomia. Fabryka zgorzała doszczętnie. 


— Za wiele kwiatów. Artystka trupy 
małoruskiej, pani Zarnicka, wyjeżdżając z Kijo- 
wa, otrzymała na peronie mnóstwo kwiatów, 
które zabrała z sobą do wagonu. W nocy brat 
p. Zarniekiej wszedłszy do przedziału zajmowa- 
nego przez siostrę, znalazł ją bezprzytomną. 
Przyczyną wypadku, jak się okazało, były kwiaty, 
wydające niezwykle ostry zapach. 


— Werki. Z Wilna piszą: Z powodu 
wyjazdu zagranicę p. Knorra, rządey i pełno- 
moenika ka. Hohenlohe, zaczęto znowu mówió 
o sprzedaży Werek; przypuszczano, iż układy 
otranzakcyę miały wywołać potrzebę osobistych 
rokowań z właścicielem. Pogłoski te jednak są 
zupełnie bezpodstawne, trudno bowiem znaleźć 
kupca na rezydencyę bajecznie wystawną i ko- 
sztownego utrzymania wymagającą, skoro od- 
padły od niej wszystkie poważne źródła dochodu. 
Werki, jako stolica dóbr, obejmujących przeszło 
milion dziesięcin ziemi, były na miarę tej po- 
tęgi skrojone; zostawszy z dwoma tysiąca dzie- 
sięcin, wyglądają jak złocista karoca, przez 
chłopską szkapę ciągniona. Cenę oznaczono na 


1,200.000 rubli, dochód zaś wynosi około 25.000 


P. Wanda Siemaszkowa, znakomita 


rubli. Wiadomości, podane przez niektóre pisma | artystka, występująca z wielkiem powodzeniem w 


o zwróceniu Nieświeżowi całego zbioru arma- 
tury rycerskiej, spuścizny po Radziwiłłach, nie- 


teatrze poznańskim, grała rolę Hanusi w „Ban- 
cie Napierskiego“. Na przedstawieniu obecnym 


zupełnie są dokładne. Odesłano do Nieświeża | był autor. Grać będzie jeszcze w „Tamtym*, w 


kilka wozów zdefektowanych zbroje, które się 
poniewierały w Werkach na strychu pałacowym. 


Naiak NIBPACKO- APPS CZK. 


NNP A 


Wieczór na cześć Aduma Miekiewi- 
cza w Wiedniu, Piszą nam z Wiednia: 
Wieczory Miekiewiczowskie, urządzane stara- 
niem akademickiego Stowarzyszenia „Ognisko“, 
mają zdawna ię tradycyę, że ze wszystkich ob- 
chodów polskich gromadzą największą liczbę u- 
czestników. A nie łatwo iu bywa skupić spor- 
sze grono członków kolonii polskiej, rozstrze- 
lonej, nie bogatej, z drobnym jeno proceniem 
t. zw. inteligencyi. Bo jakkolwiek nieraz sły- 
szy się 1 czyta wysoce przesadne wiadomości 0 
Polonii wiedeńskiej — zdarzyło mi się nieda- 
wno spotkać w jednym z tygodników z twiet- 
dzeniem, że Polaków w Wiedniu jest czterdzieści 
tysięcy! — to przecież nigdy nie udało się tu 
zebrać więcej nad czterysta osób. Stowarzysze- 
nia, których istnieje sześć, liczą, jeśli dobrze 
się ira wiedzie, po stokilkadziesiąt cz4onków. 
Na wszystkich też obchodach i zebraniach wi- 
duje się te same twarze. Polonia bowiem wie- 
deńska dzisiaj — to kilku posłów, mieszkają- 
cych tu stale z rodzinami, kilka rodzin mie- 
szczańskich, i wreszcie sfera urzędnicza, sfera, 
jak wiadomo, zazwyczaj mało zamożna i dość 
ekskluzywna. 

Młodzież, bawiąca dła studyów na wyż- 
szych zakładach naukowych, przedstawia z na- 
tury rzeczy żywioł zmienny, niestały ; razem 
liczy 600—700 osób, z czego połowa żydów. 
Główną cyfrowo część kolonii stanowią rodziny 
rzemieślnicze, rozrzucone po różnych dalekich 
przedmieściach i nieraz w mniejszym lub wig- 
kszym stopniu zniemczone. Wreszcie spotykamy 
ogromne zastępy robotników, zatrudnionych 
przeważnie w okolicach miasta przy wielkich ro- 
botach ziemnych; te legiony liczą bodaj dzie- 
sięć, czyż aż piętnaście tysięcy ludzi, a pod 
względem wytrwałości w pracy i oszczędności 
idą skutecznie z Włochami w zawody. 

Z powyższego przedstawienia wynika, że 
kolonia polska, niby liczna, jest w istocie nader 
szczupła. iKozrzucona na wielkiej przestrzeni, 
z tak różnorodnych kulturnie złożona żywio- 
łów, uboga, łączyć się nie może w większe 
grupy. A jednak język polski często w Wiedniu 
obija się o uszy, Polaków wszędzie się spo- 
tyka — ale to głównie dlatego, że zawsze dużo 
przejezdnych snuje się po mieście, a różne dro- 
bne kółka i kółeczka zbierają się po wielu pu- 
blicznych lokalach. 

Wieczór mickiewiczowski „Ogniska“ w sali 
stowarzyszenia inżynierów i architektów, na 
Eschenbachgasse, wraz z młodzieżą zgromadził 
jak zwykle całą elitę inteligencyi polskiej Na 
sali widziano P. kierownika Ministerstwa finan- 
sów Kniaziołuckiego z córką, JE. Madeyski:go, 
bar. Ziemiałkowską ; z posłów dr. Piętaka, Mi 
lewskiego, Kozłowskiego, Struszkiewicza, szefa 
sekcyi Rożę, radeę Dworu Smeiuchowskiego ; 
00. Zmartwychwstańeów Ks. priora Jeżewicza 
i Kuklińskiego; prof. Pochwalskiego z żoną, 
prof. Nowińskiego, Jana Szczepanika i w. i. 

Słowo wstępne ze znaną swoją spokojną 
swadą wygłosił Wojciech hr. Dzieduszycki, kre- 
śląc na szerokiem tle dziejowem obraz dornbku 
narodowego od chwili urodzin Mickiewicza przez 
całe bieżące stulecie. W każdej dziedzinie życia 
społecznego i umysłowego widać od sta lat sta- 
ły nieustający postęp I rozwój, z którego nam 
otuchę na przyszłość czerpać przychodzi. „Na- 
ród, zakończył mowca rzecz swoją, „który umie 
pracować nie zginie. Praca orgaulezua będzie 
stanowić o losie narodów. Praca nie dla siebie 
tylko, ale z myślą o Ojczyźnie, aby jej dodać 
siły; w sztuce — sztuka nie dla sztuczki, ale 
świadoma idealnych celów; wszędzie i zawsze 
praca, aby miłość Żyła w narodzie, praca, któ- 
raby zdolna była wywołać ten cud, o jakim 
marzył Mickiewicz. Wy młodzi bądźcie warci 
cudu!“ 

Z kolei szesnastka chóru stowarzyszenia 
spiewaków słowiańskich odspiewała „U nas ina- 
czej* Rutkowskiego i „Zruky słovanskć* To- 
wacorskyego. Dwie urocze siostry, panny Zofia 
i Marya Naimskie produkcyami na fortepianie 
i na skrzypcach huczne zdobyły oklaski; pan- 
na Zofia Naimska, uczenica Leszetyckiego, jest 
pianistką wielkiego talentu, o uderzeniu głębo- 
kiem, czystem i silnem. „Nocturn“ Chopina i 
„Wale“ Mioszkowskiego, oraz Wieniawskiego 
„Legenda“ i „Mazurek* (skrzypce) wykonane 
mestały doskonale przez utalentowaną parę. — 
Panna Ada Lewska-Jazdowska, artystka teatru 
w Opawie, posiadająca sopran nie bardzo silny 
wprawdzie, ale nader czysty i przyjemny, pie- 
śniami Niewiadoraskiego i Zarzyckiego wywoła- 
ła burzę braw bez końca. 

W zakończeniu przemówił krótko prezes 
„Ogniska* p. J. Notz. Po wieczorze odbył się 
tradycyjny komers. lsz. 


„Turnieja* i w „Horsztyńskim*. Wraca potem 
do Krakowa, ale —- jak chodzą wieści — nie 
na długo; wyjeżdża bowiem na stałe do War- 
SZawy. 

Koparteax teatru kr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera 

Dziś, we środę po raz drugi i we czwartek 
po ram trzeci „Lalka“, operetka w 3 aktach 
a 4 odsłonach Edmunda Audrana. 

W piątek po rez pierwszy „Debiutantka“, 
sztuka w 4 aktach a 5 odsłonach (7 życia 
teatralnego) przez Nieznajomego. Role tytułową 
wykona pani Stechowicz. 

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Joannes“, sztuka w 5 aktach 
Hermana Sudermana. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
czwarty „Lalka“, operetka w 3 aktach 4 od- 
slonach Edmunda Audrana z panną Szuppówną 
w roli tytułowej. 

W niedzielę o pół do 4 po południu „Mi- 
kado“, opera komiczna w 2 aktach Sulivana. 

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„Sybir“, sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa. 

W poniedziałek po raz drugi „Debiu- 
tentku*, sztuka w 4 aktach a 5 odsłonach przez 
Nieznajomego. 

Następnymi nowościami będą: 

„Synowa*, komedya w 3 aktach pp. Carré 
i Bilhaud; 

„Dolli“, komedya w 8 aktach ze szwedzkie- 
go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego. 

„Jeszcze raz*, komedya w 3 aktach Blu- 
meuthala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 
horowskiego; 


LISTY PARYSKIE. 


(„Le Triompha de la République“. — Kogut 
galjski. — Polityka gorącego placka. — Au- 
strya na wystawie powszechnej. — Ceramika 
symboliczno -impresyonistyczna. — Verba ma- 
nent, czyli nowy system telefonu. -— Anglio- 
fobia. —- Czy dziennikarz może wywołać woj- 
nę? — Nowy dramat Abela Hermant „Fau- 
bourg“). 


(Dokończenie). 


NĄ 


Prócz wielkiej wystawy i małych wy- 
staw, to, co Paryż interesuje, a nawet entu- 
zyazmuje obeenie, to wojna Anglików z Boe- 
rami. Dzienniki ukazują się znów z olbrzymi- 
mi nagłówkami; za dziennik, głoszący zwy- 
cięstwo Boerów, płaci się cenę podwójną, a 
wiadomość o zajęciu Ladysmith, puszezoną w 
obieg wczoraj wieczorem, witano na bulwa- 
rach okrzykami radości. Anglofobia kwitnie 
w najłepsze; jest to niejako zemsta za zacho- 
wanie się Anglików podczas afery. Jednak 
wszystko to nie tkwi głębiej, a służy raczej 
ku rozrywce lub dls — zarobku. Charskte- 
rystyczną jest następująca wesoła rozmowa 
dwóch dziennikarzy, Aoglika i Francuza, 
podsluchana w biurze telegraficznem: 

Po grzecznem przywitaniu, Francuz za- 
pytuje Anglika, czy chce, aby mu przeczy tał 
treść wysłanego telegramu. — „I owszem. 
kochany kolego !* 

Francuz czyta: Wedle ogólnej opinii 
tutejszej, Anglia jest znienawidzona 1 uważana 
jako kraj barbarzyński....* 

Anglik (flegmatycznie): Dobrze. Posłu- 
chaj pan teraz treść mojego telegramu : (czyta) 
„Francya schodzi z szybkością błyskawiczną 
do najniższego stopnia między narodami. ..* 

Francuz (czyta): Zachowanie się Anglii 
w obec Boerów jest hańbą....* 

Anglik (czyta): Wszelkie uczucie spra- 
wiedliwości, ostatnia iskra godności narodo- 
wej wygasły wa Francji..." 

Francuz (czyta) : „Królowa Wiktorya 
zbezceześciia swą starosć....* 

Anglik (czyta): „Francuzi są istotami 
niższego rzędu....* Obaj śmieją się sarde- 
cznie, poczem Francuz pyta: A ileż też ko- 
chanemu koledze placą od wiersza? Anglik : 
po szylingu w czasie pokoju, a podczas wojny 
więcej. Jak też pan myśli, czy możnaky ta- 
kierai korespondencyami wywołać wojnę ? 

Francuz : Maie się to dotycheza3 nie 
udało. 

Anglik: I mnie nie, jednak kto wie — 
gdyby teraz? To byłoby zaszezytem dla na- 
szego zawodu —- nieprawdaż panie ? 

Francuz (śmiejąć się): Pozwoli kocha- 
ny kolega szkianeczkę sherry ? 

Anglik: Właśnie chciałem 
kochańerau koledze....* 

Francuz: A zatem spieszmy się! 

I tex, jak ci dw; „dziedziczui wrogo- 
wie“ zgodnie i ramię w ramię podążyji do 
braseryi na wódeczkę, tak na fotelach w 


ofiarować 


RZY 


Bouffes Parisiens siedzą zgodnie obok siebie 
Francuzi i Auglicy — tych ostatnich zawsze 
w tutejszych teatrach spora liczba — i zró- 
wną wegsołością aklaskują w nowej grezetce 
„Skakespeara* dowcipy, przedrzeźniające An- 
glików. Operetka ta zresztą niezem nie zasła- 
guje na uwagę i zgoła nie przyczynia się do 
uświetnienia obecnego, dziwnie niepłodnego 
sezonu teatralnego. 
Jedno tylko dzieło większej wartości li- 
terackiej i scenicznej wyrosło na tem, dotąd 
tylko chwastami lub zeschłym liściem po- 
krytem polu; jest to cztercaktowy dramat 
„Faubourg“ Abela Hermant, przedstawiony 
w bieżącym tygedniu po raz pierwszy na sce- 
mie teatru Vandeviile. „Faubourg“, jest to 
faubourg St Germain, siedziba najstarszej 
rysiokraeyi francuskiej. Dziwny to zaiste 
zbieg okoliczności, że równaczeście prawie, 
kiedy część tej arystokracyi usiłuje zdobyć 
napowrót w!adzę i godność klasy rządzącej, 
z pod pióra młodszych autorów wychodzą 
obrazy moralnej i umysłowej dekadencji toj- 
że arystokracyi. „Faubourg“ chociaż nie podo- 
bne z treści do Lavedańskiego „Prince d Auree* 
należy jednak do tegoż samego cyklu litera- 
ckiego i dochodzi do równych wniosków. Są 
one może zbyt pasymistyczne, jednak w ka- 
żdem studyum klasy społecznej satyrycy ucie- 
kają się do wypadków ostatecznych i do cha- 
rakterów, w których zaostrzają się wady da- 
nej warstwy społecznej. Wychodzą bowiem z 
zasady, że gdyby środowisko sama było zdro- 
wsze, podobne wypadki, podobni bohaterowie 
i bohaterki byłyby w niem rzadkością, nie- 
chętnie tolerowaną. Bobaterką sztuki jest 
Margit, córka rozwiedzionych rodziców, która 
przebywa na przemiany to u swej matki, hra- 
bisy Nandor-Eperjes w Paryżu, to u ojca, ba- 
wiącego i hulającego w Budapeszcie. Łączy 
ona w sobie perwersyę i powierzchowność 
francuską z zuchowatością węgierską. Tą mie- 
szaniną, nadającą jej pozór istoty oryginalnej, 
zupełnie odmiennej od typu panien francu- 
skich, tygrysica Margit zdobywa lwa. w oso- 
bie księcia d Entragnes. Książę jest typem do- 
datnim, lecz o tyle tylko, że charakterem 
i skłonnościami różni się od przeciętnego ary- 
stokraty. To też w „wielkim świecie* uchodzi 
za oryginała. Lubi on maluezkich, nieszczę- 
śliwych, których wspiera nietylko majątkiem, 
ale głównie współczuciem i radą. Jest dla nich 
rodzajem świeckiego spowiednika. 
Konfesponał swój urządził w skromnem 
mieszkaniu w Menilmontant, dzielnicy ro- 
botniczej, gdzie znają go tylko pod przybra- 
nem skromnem nazwiskiem. Między dwojgiem 
ludzi, z tak odmiennej gliny ulevionych, jak 
Margit i książę, nie mogło być mowy o zgo- 
dnem pożyciu małżeńskiem. Już w cztery mie- 
siące po ślubie spostrzegli cboje, że pomylili 
się co do osoby maralaej, i pokochali nia ser- 
cem, ale wyobraźnią. W tej chwili, tak sto- 
sownej, zjawia się „ten trzeci“, sportsmen Za- 
wołany, z którym Margil awanturuje się w naj- 
nieprayzwoitszy sposób. Leez, gdy ona w roz- 
kosznem i rozpustnem życiu znajduje pocie- 
chę, dla księcia dozneny zawód stanowi cięż- 
kie przejście; w scenie, odznaczającej się umie- 
jętoą psychologią i wzruszającą delikatnością, 
książę w swojej „garçonnière morale* pocie- 
sza młodą kobietę z ludu, zaślubioną robatni- 
kowi Włochowi. W miarę, gdy ona zwierza 
mu się zę swego nieszczęścia w małżeństwie, 
książę widzi jasno w giębi duszy własnej i 
odnajduje w małżeństwie robotników tajemnicę 
wiasiiej niedoli, „Jak elektryczność, egzotyzm 
pociąga i odpycha“. Lecz w pogoni za rozko- 
szą przypadek, a może i wyrafinowane zepsu- 
cia zawiodły Margit wrsz z jej adoratorem i 
do tego przybytku czystej miłości bliźniego. 
Zavowiedź wiarołomstwa, wygłoszona w mie- 
szkaniu małżonka, nęci pikanteryą zepsuty 
smak moralny- Książę, który, wszedłszy nie- 
postrzeżanie, słyszał zapowiedź, uniesiony gnie- 
wem i zazdrością, zapomina na chwilę o swych 
socylistycznie zabarwionych zasadach. Oświad- 
cza żonie, że jest i zostanie jej mężem i pa- 
nem, że „wziąwszy“ ją, chcę ją posiadać, do- 
zorować i strzedz, jak swej „rzeczy i własno. 
ści“. Margit ulega z wściekłością i mści się 
zuchwale. Przywołuje kochanka i ukrywa go 
w swoim pokoju, postarawszy się, aby dowie- 
dzieli się © tem wszyscy zgromadzeni w pa- 
łaen goście. Książę teraz postanawia rozwód. 
Przeciw temu pokojowamu i legatzema rozwią- 
zaniu protestuje jednak przedewszystkiem świat 
arystokratyczny w osobie księżnej matki; pro- 
testuje też romantyczne i nieloiczne może, ale 
zakorzenione poczucie honoru, które nie może 
dopuścić, aby mąż wiedząc, iż w pokoju żony 
jest jej kochanek, przedewszystkiem nie wy- 
rzucił go za drzwi, To też większość publiczne- 
ści czuje, jak gdyby ulgę, gdy brat księcia, 
rojalista zacięty, powołany przezeń na świadka 
przy skonatatowaniu faktu, oświadeza: „lnu- 
tile; jai chassé l'homme“. — Autor chciał 
sztuce swej dać zakończenie, odpowiadające 
obyczajom warstwy, którą skreślił. Książę 
d'Hntragnes, puszczający żonę swą „Na cztery 
wiatry mie tyle w złości, ile  melanchalią, 
przypomina typ małżeństwa czystokratycznego, 
zawartego z iuteresu lub z kaprysu, a zatem 
związku, którego zerwanie nie sprawia głębo- 
kiej boleści. Ale prawda życiowa, choć dobrze 
nochwycona i skrupułataie oddana, nie zawsze 
zgadza się z prawdą dramatyczną. 


CJ 


Autor poświęcił tę ostatnią i dlatego ko- 
niec sztuki wypadł blado. Około bohaterów i 
fabuły sztuki grupują się liczne postacie, w 
których doskonale scharakteryzowane są ro- 
zmaite typy arystokratyczne, ich zasady i prze- 
sądy, zabawy i sposób wychowania. „Fau- 
bourg“, jak inna dramaty Hermanta, jest 
zresztą sztuką „& cief“, eo nie mało dodaja 
jej uroku; w międzyaktach bowiem, oko szu- 
ka w lożach i parkiecie osób, które widziało 
dopieroco na scenie. Podnieść należy jeszcze 
świetną wystawę — salon hrabiny w stylu 
Ludwika XVI. o rzeżźbach z popielatego drze- 
ws, i nieporównaną grę sktora Guitry w roli 
księcia. Mnóstwo teź w sztuce charakterysty- 
cznych lub zabawnych słówek. Gdy ktoś a 
obsenych wspomina o rodzinie P., że to do- 
bra szlachta, jedna z dam arystekratycznych 
woła pogardliwie: „Oóż znowu! W połowie 
XII. stulecia nie mieli jeszcze żadnego wybi- 
tnego stanowiska !* 

Havin, mentor, który wychował dwie 
generacye arystokratyczne, tak formuje życze- 
nie konserwatysty republikanina: „Czego nam 
trzeba księżno, to dobrych republikanów, wy- 
chowanych u księży |..." 

Dowcipną, a może i głęboką jest odpo- 
wiedź pokojówki Rozalii, z którą kokietuje 
szesnastoletni wnuk księżnej. Daje jej pienią- 
dze za całusa, lecz pyta! równocześnie : „Więc 
ty mnie nie kochasz Rozalio, skoro żądasz 
odemnie pieniędzy?* — „I owszem panie 
hrabio, kocham pana bardzo, lecz zarazem 
szanuję pana, a zdaje mi się, że ubliżyłabym 
hrabiemu, gdybym ośmieliła się kochać pana 
„darmo....* Puk. 


ATA -mnan 


- LOSPODARSTWO I RANDEL 


Wiedeń, 18 grudnia. Spirytus nie- 
zmieniony 19— do 19—. Nafta niezmieniona, 
Qakier surowy (spokojnie) 1275. 

Wiedeń, 18 grudnia. Targ zbożowy. 

Pszenica na wiosnę 809 do 8'10; — na 
maj-czerwiec —'— do — —. 

Zgta za wiosnę 6'79 do 6'80; — na 
maj czerwiec —— do — —. 

Kuknrudza na maj-czerwiec 1900 r. 
5:80 do 5-81. 

Owies na wiosnę 5:37 do 5'38. 

Rzepak na styczeń-luty 1900 roku —' — 
do —'—; na sierpień-wrzesień 11:85 do 11-96. 

Olej rzepakowy ns styczeń-kwiecień 1900 
roku 32:50 do 33:50 

Tendencya : lepsza. 

Pegoda: pada Śnieg. 


Budapeszi, 18 grudnia. Targ zbożowy 

Pszenica na kwiecień 1900 roku 7:88 
do 1:89, — na październik 7:95 do 7 96. 

Żyto na kwiecień 1900 r. 644 do 


na kwiecień 1900 5:06 do 


6:46. 
5:07. 


Owies me 
Kukurudza na maj 1900 r. 5 — do 5'02. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 1175 do 

11:85. 

Oferty na pszenieę: dobre. 

Chęć kupna: — 

Tendencya : lepsza. 

Pogoda: pada śnieg. 


Berlim, 18 grudnia. Banknoty au- 
stryackie 169-385. Spirytus 47:40. 

Wrankfuri, 13 grudnia. (Giełda wie- 
ezorna) Austr. Kredyty 2334:60, kołaia pań- 
stwowe 186 —, Alpiny —'—, Disconto 
12205, Laura 2538:50. 


Paryż, 13 grudnia. (Giełda wieczocua). 
Trzyprocentowa renta 100 50. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 


24:05. 


OSTATNIA POCZTA 


Przedwczoraj przed ogólnemi posłucha- 
niami N ajj. Pan odebrał przysięgę od mia- 
nowanego świeżo ochmistrzem Dworu Najd. 
Arcyksięcia Ludwika Wiktora i tajnym radcą 
hr. Maksymiliana Hohenstein-Thuna. 


Najj Pan przyjął przedwczoraj na 
osobne posłuchanin bawiącego w Wiedniu 
syryjskiego patryarehę. 


Z DO A Z DZ Z EE ZZ NZ ZN ZZO Z ZZ Z A WO Z Z ZZ ZA ZZ Z Z Z R W AE A AZ ZZ ZA Z O ZE A Z ZEE ZE ZZA O OCZ OZ 
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Książę Filip Orleański, który przez dni 
| kilka bawił ze swoją małżonką w Wiedniu, 
wyjechał wczoraj do Londynu. 


P. Minister obrony krajowej hr. Wel- 
sershaimb zachorował na zapalsnie naczyń 
limfatycznyen w prawej nodze i nie wychodzi 
z domu. 


| W kołach parlamentarnych przypuszcza- 
JĄ, że na posiedzeniu! Izby panów w dniu 
19 b. m. postawiony będzie wniosek, aby 
przedłożenie o zniesieniu stempla dziennikar- 
skiego i kal-ndarzowego traktowane było jako 
nagła sprawa. Gdyby to się nie stato i gdyby 
przedłożenie przekazano komisyi do przedy- 
Skutowania, natenczas, zdaniem dzienników 
wiedeńskich, sfi:alizowanie tej sprawy przed 
1 stycznia 1900 r. byłoby wątpliweia. 


Według dzienników, na poniedziałko- 
wem posiedzeniu komitetu wykonawczego pra- 
wicy prezes Jaworski wystąpił w sposób bar- 
dzo stanowczy przeciw zastosowaniu przez 
Młodoczechów obstrukepi przy parlamentar- 
nem traktowaniu ugody z Węgrami, stano- 
wiącej konieczność państwową, a w szczegól- 
ności przy załatwienia Uborweisungsgesete i 
ustawy o kwocie, P. Jaworski poduiósł w 
przemówieniu swem, że od uchwalenia ustaw 
ugodowych zaieżnem jest wprost utrzymanie 
prawicy. W skutek tego pos. Engel zwołał 
na wczoraj posiedzenia klubu czeskiego. Nie 
ma autentycznych doniesień o rezultatach 
obrad klubu. 

Narodni Listy donoszą z Wiednia, że 
Polacy i katolickie stronnictwo ludowe zde- 
cydowani są wywierać nacisk za przeprowa- 
dzeniem kwoty i ustawy o rozdziale podatków 
pośrednich. Ten zwrot — piszą Narodni Li- 
sty — dokona się bez Czechów, a ewentual- 
nie przeciwko nim. 

Politik donosi z Wiednia, że w klubie 
młodoczeskim pos. Forszt oświadczył, iż 
wstąpi napowrót do klubu tylko wtedy, jeżeii 
uchwaloną będzie obstrukcya przeciwko wszy- 
stkim przedłożeniom bez wyjątku. 


W obee pogłoski, jakoby klub czeski u- 
chwalił prowadzić najskrajniejszą obstrukcyę 
przeciw wszystkim przedłożeniom bez wy- 
jąlku, zapewnisją z poważnej strony czeskiej 
korespondenta Czasu, ża nie powzięto jeszcze 
żadnej uchwały wtym kierunku. W dyskusyi 
objawił się znaczny rozdział między większo- 
ścią klubu czeskiego a jego frakeyą radykal- 
ną, gdyż większość skłania się do zaprzesta- 
nia obstrukcyi w dyskusyi nad ugodą. Posta- 
nowiono tylko odroczyć tę sprawę, A DA z8- 
wnątrz jedynie grozić najgwałtowniejszą ob- 
strukcyą. 

Tenże kotespondeut stwierdza, że wię- 
kszość Koła polskiego obstaje niezbicie przy 
załatwieniu w jsk najkrótszym czasie obu u- 
staw ugodowych i wywiera w tym kierunku 
wszelki możliwy nacisk, Podnoszeny ze stro- 
ny niemieckiej zarzut, jakoby Koło polskie 
nie dość szezerze było w tym kierunku czyn- 
ne, jest złośliwą insynuacyą. Zresztą jeden z 
organów lewicy, N. W, Tagblatt, sam stwier- 
dza, ża p. Jaworski na posiedzeniu Koła wy- 
raźnie powiedział, iż Czesi przeliezą się, Je- 
żeli sądzą, że Koło polskie pomagać im bę- 
dzie w obstrukcyi. Z tego wynika, że jeżeli 
Czesi uchwalą nie odstępować od obstrukcyi 
przeciwko ustawom ugodowym, wina spaść 
może chyba na nich samych, a w części 1 
na niemiecką lewicę, która tak twardą oka- 
zała się w układach, — nigdy zaś na Koło 
polskie. 


W obec doniesień z Londynu o wyni- 
klem ostatnimi ezasami dość silnem naprę- 
żeniu pomiędzy Rossyą i Japonią, ma nieza- 
wodnie nom nacya p. lzwolskiego, dotychcza- 
sowego po:ła rossyjskiego w Monachium, pe- 
wne polityczne znaczenie. Aleksander Miko- 
łajewicz lzwolski uchodzi za jednego z naj- 
zdolniejszych dyplomatów nawoczesuej Ros- 
syi, któremu urząd spraw zagranicznych zwykł 
poruczać trudniejsze i wymagające wielkiej 
zręczności misye. Byx on przez lat kilka przed- 
stawieielem Rossyi przy Watykanie i jego to 
niemałą jest zasługą, że naprężone przez czas 
dłuższy stosunki między Stolicą św. a Peters- 
burgiem przybrały powoli charakter znośny, 
a nawet na ostatku dość przyjazny. Z Rzy- 
mu wysłano p. Izwolskiego do Belgradu, a 
następnie do Monachium, skąd przedsiębrał 
podróże po Niemczech, celem dokładnego po- 
znania stosunków ekonomicznych tego pań- 
stwa. Teraz udaje się do Tokio, gdzie gwał- 
townie ścierają się wpływy rossyjskie z an- 
gielskimi o przewagę w Japonii. Obejmuje on 
posadę po baronie Rosenie. 


W tej chwili, kiedy mowa niemieckiego 
ministra Biilowa w parlamencie wywołała 
wszędzie tak potężne wrażenie, w chwili, kie- 
dy sprawy kolonialne odgrywają tak wielką 
rolę w międzynarodowych stosunkach i wy- 
ciskają swoje piętno na sytuacyi agólno-świa- 
towej, warto poświęcić nieco uwagi zajmują- 
esj dyskusyi, jaka toczyła się w Izbie fran- 
euskiej nad polityką kolonialną. Najwaźniej- 
szam i najznakomitszem było przemówienie 
dep Etienne i ministra kolonij Deerois. Oby- 
dwaj mowcy zgodzili się na to, że francuskie 
państwo kolonialne już jest w sobie zamknię- 
tą i organiczną całością. Granice jego onna- 
czone i już nie wieleby pozostało do dodania, 
ale właśnie teraz nadeszła chwila zorganizo- 
wania tego kolosalnego państwa i zaprowa- 
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dzenia w; niem odpowiedniej administracyi. 
Dep Etienne podniósł, że trzeba budować ko- 
leje, drogi i kanaly; konieeznem to jest zwła- 
szeza w Madagaskarze, pozbawionym stoso- 
wiych komunikacyj, Należy także budować 
podmorskie telegraty i zorganizować unie ko- 
ionialne. Takie są główne zadania rządu i par- 
lamentu, jeżeli kolonie zamiast ciężarem ma- 
ją stać się dla Francyi źródłem materyalnych 
korzyści i gwarancyą jej potęgi. 


ZE nk CA ACZ 


WIR TAEMA TRY EASERY TWNWUSTE 
(ELEGRANI GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada panstwa. 


a 


Wiedeń, 13 grudnia. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów otworzył Prezydent dr. 
Fuchs o godzinie pół do 12. 

Poseł ks. Taniaczkiewicz stawia wnio- 
sek w sprawie ustawodawczego zaprowadzenia 


języka ruskiego jako języka służbowego w c. k. 


urzędach w Galicyi. Ponieważ wniosek ten 
nia miał dostatecznej liczby podpisów, przeto 
Prezydent stawia kwastyę poparcia wniosku 
w pełnej Izbie. Wniosek nie znajduja dosta- 
tecznego poparcia. 

P. Piepes-Poratyński i towarzysze czynią 
wniosek w sprawie rewizyi ustaw i rozporrą- 
dzeń tyczących się aptekarstwa, oraz żądają, 
nowego uregulowania tej sprawy. 

P. Berks urguje o odpowiedzi Mini- 
strów na interpelacyg i mówi: P. Minister 
sprawiedliwości mie odpowiedział dotychczas 
na 80 wniesionych do niego interpelacyj. 
(Młodoczesi : Słuchajcie, słuchajcie !) Mowca 
wzywa Prezydenta, ażeby spowodował PP. Mi- 
nistrów do tego, by liczyli się bardziej niż 
dotychczas z konstytucyjnem prawem posłów 
interpelowania Rządu. (Zywe wołania u anti- 
semitów i Młodoczechów). 

P. Schneider woła: Co się dzieje ze spra- 
wą mordu w Polnej, eo dzieje się z krwią 
Hruzy ? 

W Izbie śmiech i wrzawa, Prezydent 
bezustannie dzwoni. 

P. Stransky zabrawszy głos, omawia je- 
szcze raz wczorajszą decyzyę Prezydenta co 
do sprawy pp. Fournier-Kónig, mowca żąda, 
ażeby w obec obrażliwego wyrażenia się p. 
Fournier, wybrana była komisya dla nagany, 
a ponieważ Prezydent jest innego zdania, za- 
tem, żeby zapytał Izbę i zażądał w tej sprawie 
formalnej uchwały. 

Prezydent odmawia temu żądaniu, (Li- 
czne protesty ze strony Młodoczechów). 

P. Silenyi uskarża się, że z ostatniej jego 
mowy lieichsrathscorrespondene opuściła w 
swem Sprawozdasin ustęp ostatni, który mowca 
uważa za ważny i d'a zrozumienia mowy nie- 
zbędnie potrzebny. Mowcea twierdzi, ża w ten 
sposób przez fałszowanie sprawozdań z posie- 
dzeń Izby chce się urabiać opinię i wpływać 
na sąd czytelników. Mowea żąda od Prezy- 
denta, ażeby tę sprawę wyjaśnił i zapobiegł 
temu na przyszłość. 

Prezydent oświadcza, że Reichsrathscor- 
respondeng jest przedsiębiorstwem prywatnem 
i że Prezydyum Izby nie ma wpływu na re- 
dakcyę. (Protesty Młodoczechów). Zresztą — 
mówi Prezydent — pomówię w tej sprawie 
z kierownikiem wydawnictwa. 

P. Silenyi ponownie prosi o głos, Pre- 
zydent jednak odmawia; Młodoczesi podnoszą 
hałas i wołają: „Nie doznajemy żadnej ochrony 
u Prezydyum! 

Pos. Brzorad powracające do żądania pos. 
Stranskyego, stwierdza, że odinowa Prezydenta 
na żądanie zasiągnięcia zdania Izby co do 
sprawy Fournier - König i odmowa ns żąda- 
nie otwarcia dyskusyi nad oświadczeniem Pro- 
zydenta w tej sprawie, nie były nigdy jeszcze 
w Izbie praktykowane. Mowca zapytuje jeszeze 
raz, czy Prezydent nia zechee dopuścić do tej 
dyskusył. 

Prezydent odmawia. Młodoczasi krzy- 
cząc, otac/ają ławę ministeryalną i wejście na 
trybunę Prezydenta. 

Przed ławami ministeryalnemi, pośrod- 
ku sali, w zbitym tłumie posłów przyszło 
(ymczasem do żywej wymiany słów pomię- 
dzy Niemcami a Młodoczechami, którą u- 
miarkowańsi posłowie ze stron obu starali się 
ułagodzić. 

Prezydent ustawicznie dzwonił i wzywał 
posłów, aby się ucieszyli. 

Gdy wreszcie nastąpił spokój, zabrał 
głos ponownie poseł? młodoczeski Stransky, 
który przypomniawszy, że komisyi dla rewi- 
zyi $. 14 dano 14-dniowy termin do zdania 
sprawy w pełnej Izbie, podniósł, że miiuoto do 
tychezas Izbie nic w tej kwestyi nie prze- 
dłożono. Mowca więe zapytuje Prezydenta, w 
jaki sposób można usprawiedliwić postępowa- 
nie komisyi i żąda, aby Prezydent w tej kwe- 
styi zasięgnął opinii całej Izby. (Oklaski u 
Młodoczechów). 

Prezydent w odpowiedzi posłowi Stran- 
skyemu oświadczył, że przedłoży tę interpe- 
lacyę prezesowi komisyi dla $. 14i odpowiedź 
jego zakomunikuje Izbie. Następnie chce Pre- 
zydent przystąpić do porządku dziennego, to 
jest do dalszego ciągu dyskusyi nad ustawą 


kwotową. Na to jednakże wśród posłów mło- 
doczeskieh powstała ponownie ogłuszająca 
wrzawa. Wielu z nich wołało: „Proszę się 
zapytać Izby, czy przyjmuje tę odpowiedź ! 
Wpierw nie nastanie tu spokój, zanim to za- 
pytanie będzie wystosowanem *. 

Posłowie Biliński i Engel biegali wśród 
hałasujących, starając się skłonić ich do spo- 
koju, udali się następnie do Prezydenta, aby 
interweniować o takie postawienie kwesty, 
któreby zdołało uciszyć posłów. 

Wśród ogólnej wrzawy krzyżowały się 
najrozmaitsze wykrzykniki. 

P. Wolf woła: Rozwiązać Izbę! 

P. Bieloblavek do Wolfa: Tak! zapewne! 
ażeby przy ponownych wyborach weszło do 
niej więcej takich warystów jak pan! 

Wrzawa w Izbie trwa dalej. Prezydent 
daje ustawiczne znaki dzwonkiem. 

Wreszcie burza się ułożyła, a wśród po- 
wszechnej ciszy Prezydent oświadczył, że przy 
końcu dzisiejszego posiedzenia zasiągnie opi- 
nii Izby w kwestyi, poruszonej przez posła 
Stranskyego. (Oklaski u Młodoczechów). 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego t. j. do zakończenia dyskusyi nad 
ustawą kwotową. 

Głos zabrał generalny mowes conira, 
Młodoczech Forszt, który przemawia do tej 
chwili (godz. 2 ez. lw.). 

Wiedeń, 13 grudnia. Jak N. Wiener 
Tagblatt donosi, nia ma jeszcze urzędowej od- 
powiedzi Czechów, co do kwestyi zawieszenia 
obstrukcyi. 

Wczoraj przed południem obradowały : 
klub czeski, stronnictwo niemieckich postę- 
powców, stronnictwo niemiecko-ludowe, a po 
południu stronnictwo katolicko-ladowe i kon- 
ferencya prezesów klubu lewicy. 

Wieczorem odbyła się Rada ministe- 
ryałna, przedtem zaś hr, Olary konferował z po- 
słami dr. Bilińskim, Stirgkhem, Grossem, 
Kaiserem i Kathrainem. 

Stronnictwo katolicko-ludowe, jak ów 
dziennik donosi, postanowiło jak najbardziej 
przyspieszyć załatwienie t. zw. Ueberwzisungs- 
gesete i stanowezo potępia obstrukeyę czeską. 


Wiedeń, 13 grudnia Wiener Ztg. do- 
nosi: Najj. Pan mianował radeę wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie dr. Romualda 
Schuberta radeą Dworu przy Najwyższym 
Trybunale. 

Praga, 13 grudnia. Z 1356 strejkają- 
cych pomocników piekarskich dotychczas 
687 powróciło do pracy — reszta jeszcze strej- 
kuje. 

Monachium, 13 grudnia. Münchener 
Neuste Nachrichten donoszą, że córka księcia. 
Ludwika Bawarskiego, Matylda, zaręczyła się 
wczoraj z księciem Ludwikiem Saksen-Kobure- 
Gota. 

Berlin, 13 grudnia. Poseł Lieber, jeden 
z przywódców centrum, wchodząc wezoraj 
w południe do parlamentu, zosta? napadnięty 
przez człowieka, jak się zduje, chorego na 
umyśle, i otrzymał lekkie ulerzenie w rękę. 
Nspastnika natychmiast aresztowano. 

Berlin, 18 grudnia. W parlamencie 
niemieckim obradowano wczoraj w dalszym 
ciągu nad bndżetem Spraw zagranieznych. 
Poseł Lieber (z centrum) oświadczył, że on 
i jego przyjaciele polityczni na razie nie mo- 
gą w kwestyi floty objawić ani przychylno- 
ści, ani niechęci dla rządu. Przyszłość złoży 
dowód cesarzowi, że był fałszywie poinfor- 
mowany co do usposobienia narodu niemie- 
ckiego, gdy wygłaszał swą mowe w Ham- 
burgu. Parlament w pierwszych 8 latach rzą- 
dów obecnego cesarza nie odmawiał nigdy 
wzmocnienia tloty. 

Kanclerz państwa ks. Hohenlohe wy- 
raża ubolewanie, że poseł Lieber wciągnął do 
dyskusyi mowę hamburską monarchy. Cesa- 
rzowi nie można zabronić wyrażania jego ży- 
czeń, wskazywania narodowi wielkich celów 
i wzywania go do zgody. 

Prezydent Ballestróm oświadcza, że by- 
łoby to obniżeniem wielkiego znaczenia jakie 
cesarz w życiu polityczne posiada, gdyby 
nie woino było wybitniejszych słów monar- 
chy, jeśli są autentycznie znane, omawiać w 
parlamencie oczywiście w formie odpowie- 
dniej. Prezydent jest zdania, że poseł Lieber 
w takiej właświe formie poruszył mowę ham- 
burską cesarza. 

Poseł Limburg-Stirun przyznaje. że ss- 
kretarz stanu br. Bülow położył pewne zasłu- 
gi, zaznacza jednak, że w obeenem  ukształ- 
towaniu się stosunków niemiecko-amerykań- 
skich rolnictwo i przemysł niemiecki ponoszą 
szkodę. Kanclerz państwa zdaje się niedosta- 
tecznia oceniać powagę obecnej sytuacyi. Go 
do kwestyi floty, mowca podnosi, że hiszpań- 
sko-amerykańska i obecna wojna powinny z 
pewnością usposobić przychyłnie parlament dla 
zamiarów rządu. 

Petersburg, 18 grudnia. Nowaje Wre- 
maa donosi z Odessy, że na Czarnem morzu 
panuje bardzo silna burza. Wezoraj morze 
wzburzone rzuciło okręt „Otważnyj* o brzeg.. 
Silne fale uniemożliwiły akcyę ratunkową 
Nikt jednak życia nie utracił. 

Rzym, 13 grudnia. Izba dep. obrado- 
wała wczoraj nań budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych, przyczem minister margr. Vis- 


conti Venosta wykładał zasady swej polityki, 
powiadzjąc, że zadaniem jej jest przez pod- 
trzymanie dawnych aliansów, szczególnie trój- 
przymierza, i nawiązywanie dobrych nowych 
stosunków z innemi państwami działać w du- 
chu pekojowym. 
Mowę ministra przyjęto hucznymi okla- 
skami. 
Paryż, 13 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu trybunału stanu prowadzono w 
dalszym ciągu przesłuchanie świadków w spra- 
wie demonstracyi w Auteuil. Świadkowie ze- 
znawali przeważnie w tym duchu, że demon- 
stracye owa były objawem naturalnym. 
Trybunał odrzucił liczne waioski obroń- 
A co do konfrontacyi rozmaitych świad- 
w. 
„W Izbie deputowanych parlamentu fran- 
cuskiego prezydent ministrów Waldeck-Rous- 
seau odpowiadał na wyrażona przez deputo- 
wanego Prannoys życzenie, aby rząd poczy- 
nił jakieś kroki dla zapobieżenia niebezpie- 
czeństwu, grożącemu ze strony socyalistów. 
Waldeek-Rousseau powiedział, że już tylokro- 
tni» wykładał w Izbie zasady swej polityki, 
nie widzi więc potrzeby raz jeszcze tego po- 
wtarzać. 
Z lewiey wniesiono zamknięcie dyskusyi, 
co Izba uchwaliła 267 głosami przeciw 237. 
W kurytarzach wynik tego głosowania, mia- 
nowieie tak małą większość za rządem, wy- 
jaśniano okolicznością, że odpowiedź Waldeck- 
Rousseau, z powodu swej krótkości, została 
przesłyszaną tak, że sądzono, iż prezydent 
ministrów w ogóle odmawia odpowiedzi, co 
uważano za lekceważenie parlamentu, w sku- 
tek czego wielu deputowanych, przychylnych 
rządowi, głosowało przeciw zamknięciu dy- 
skusyi. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 13 grudnia. Ministerstwo wojny 
otrzymało od generała Bullera telegram z Frère, 
który donosi o następującej depeszy z dnia 
1] b.m., otrzymanej od generała White: 
Pułkownik Metcalse z oddziałem 500 
ludzi wykonał ostatniej nocy atak na znajdu- 
jący się w bliskości pagórek, celem zniszeze- 
nia ustawionych tamże przez Boerów armat. 
Atak powiódł się; Anglikom udało się zni- 
szczyć armaty; gdy jednakowoż zamierzali 
wykonać odwrót, znaleźli drogę zamkniętą 
przez Boerów ; musieli ją sobie bagnetami 
utorować. Boerowie ponieśli w tem starciu 
znaczne straty. Po strenie angielskiej zginęło 
10 żołnierzy i 1 oficer, B oficerów i 40 ludzi 
zostało zranionych. 6 żołnierzy zaś, którzy zo- 
stali z rannymi, wpadło w niewolę Boerów. 
Londyn, 13 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi pod datą 9 b. m.: Przednie 
straże Boerów donoszą, ża wojska generała 
Methnens maszerują przeciw Boerom. 

To samo Biuro otrzymało depeszę z 
Fróre pod dniem 11 b. m.: Kawalerya angiel- 
ska przybyła dziś do Colenso i spotkała się 
z oddziałem Boerów, liczącym kilxuset ludzi. 
Boerowie cofnęli się na drugi brzeg rzeki, 
poczem z obu stron otwarto silny ogień, któ- 
ry wszakże pozostał bez skutku. Nieprzyjaciel 
zajmuje na wzgórzach silne stanowisko. Pięć 
łuków mostu kolejowego koło Colenso zostało 
zaiszezonych, także dwa filary kamienne mo- 
stu wysadzono dynamitem w powietrze. Most 
dla pieszej komunikacyi jednak dotąd nie jest 
uszkodzony. 


Wiadaú, 18 grudnia 1899. Zaraknięcie 
R min, 30. akeye 
kredyt. 375775, Akcya węg. zakl. 


. 876:—, Akcye Anglobanku 14850, 


BANY E TET b» p 
gisidy (Dclusścourse) godt, 
zakt, 


ausir, 


krajów koronnych 232 —, Akcye Bankvereinu 
273 59, Akeye Bodenkredit —'—, Akeye gali- 
cyjskiego Banku hipoi, 372 —, (towar —), 
Akeye kolei państwowych 319-50, Akcye ko- 
jei pałudziowej 68:50, Akcge tramwayowe 
21176, Akcys kolei Elbethal 248—, Akcye 
kolei północuaj —'—, Akeys kolei Lwow- 
sko - (zerniowieekiej 280—, Akcye Alpine 
26925, akcye Rima Muranyi 833-25, Akeye 
praskiego Towarzystwa żel. 1208—, Akcye 
fabryki broni 16% —, Akcye tureckie tytonio- 
ws 138'50, Ubligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 9870, Renta majowa 98:65, Ausiryacka 
renta korsnowa 99—, Węgierska renta ko- 
ronowa 04:80, 58 l, listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 02:40, 4 pre. listy 
Banku krajowego 9550, 4 i pół pre. listy 
Basku krajowożo 9980, 4 pre, listy Banku 
hipotecznego 92:50, & i pół pre. listy Banka 
hipctecznego 98—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tsznago 199:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 96'40, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 93:80, % pre. pożyczka miasta Lwowa 
32:—, Losy turackis 60-—, Marki 59-05, 
Mużał 127387. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki. 


Nadesłane. 


Lekarz dentysta 


P. Schnitzer 


osiedlił się we Lwowie, Sykstuska 11. 

leczy i operuje wszelkie choroby jamy ustnej, 

wykonuje plomby i stuczne zęby podług 
najnowszego systemu. 


instytut dentystyczny 
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika l. 4 vis-à-vis W. p. 
Mikolascha., 
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, Sztuczne zęby według najnowszego syste- 
mu, nadto leczy się choroby jamy nstnej, nosa, gar- 
dła i uszu. Instytut otwarty przez cały dzień. 


Nowy średęk żywności. Cbe- 
mikom królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w każdem gospo- 
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat. 
Firma Ignacy Landauer i Synowie w 
Badapeszcie ocenili znaczenie tego Środka 
żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż. 


Dukaty Jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 grudnia 1899. 


HOTELIMPERIAL 
PP. A. hr. Potocki z Buczacza, M. br. Hagen 
z Wielkichócz, S. hr. Krasieki z Bachórca, W. hr. 
Baworowski z Tarnopola, 5. Jędrzejowicz z Jasionka, 
A. Pogłodowski z Chrzanowa, S. Brykczyński z 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo - europejskiego). 


Doe Lwowa przychodzą; 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od e do **/, 
włącznie (dworzee główny). 

Z ltzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny). 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 

3:05% Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 

3-308 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 

6-008 Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 

i myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 


Z Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 

Z Brzuchowie tylko od "/, do */» włącznie (dworzec główny). 

Z Zimnej wody n th. w ao w n n n 

Z Janowa (dworzec główny). 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 

Z Tarnopola, Brodów (na dworzee Podzamcze). 

u ń n n ” główny. 

Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny). 

Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 

Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzee główny). 

Z Janowa (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Fzeszowa, 
Przemyśla, Sanoka (dworzee główny). 

Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z ławoeznego tylko 
od tj, do */, włącznie (dworzee główny), 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 
(dworzec główny). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów (na dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 
dów (na dworzec główny). 

Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny). 

Z Iekan, Suczawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny). 

Z Janowa od Ys do Yy i od */ do *95 codziennie, a od Ye 
do la tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 

Z Brzuchowie od 7|, do 50/, i od */s do ° włącznie codziennie 
(dworzee główny). 

Z Brzuchowie od 1/, do *5/, codziennie (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec giówny). 

Z Janowa tylko od 1/, do *5/, włącznie (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerózmezó, Podwysokiego. 

1008% Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzec główny). 

Z Wawocznego (Pesztu), Chyrowa. 


CREE 
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6:20) 
1:58 


8-15 
83 
9:21 
9-55 
10:10 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 


Me Lwowa odchodzą: 
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TER Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

2:36 Do Iekan (Bukaresztu, Constancy). 

410] Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó- Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, [wonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

5508] Do Brznehowie od "|, do "|, włącznie. 

i 6:20 | Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 

6:15] Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 

630g Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 

6:80] Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 

8:30 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 

8:45 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 

910 f Do ue BĘ Borysławia, Chyrowa, do ławocznego od 

7 40 "fg. 

9:25] Do Janowa. 

9:35 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa (z dworca głównego). j 

9:45 | Do Czerniowiec. 

9:53 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa (z dworca Podzameze). ` 

10'10 | Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

1250 | Do Janowa od t4 do tê włącznie tylko w niedziele i świeta. 

1:55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów ż dworca głównego. 

2-08 » Po n n ». w  „. Podzamcze. 

215 | Do Brzuchowie tylko od "| do Yj włącznie w niedziele i świeta 

2:45 Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

2:55 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

3:05 | Do Stryja, Skolego tylko od 1/, do 30/5 włącznie. 

3'15 f Do Janowa od tfe do fa włącznie. 

320 | Do Zimnejwody tylko od "/s do 1%% włącznie. 

8251 Do Brzuchowie tylko od "|, do $h włącznie. 

5:25 | Do Jarosławia. 

e) 

6'21ğ Do Stanisławowa. 

6:40] Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/, do *5/, wł. 

6:50Ą Do Janowa od */ę do *5/5 włącznie tylko w dnie powszednie. 

7:008 Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 

7:108] Do Sokala i Rawy ruskiej. 

7:20] Do Tarnopola z dworca głównego. 

Taj k ś Podzamcze. 

744 Do Janowa od tho do ° 1900 włącznie. 

8'85H a „n Hs do "Yy i a do *%ę włącznie codziennie. 

9108 , s „ Ya do h włącznie w niedziele i święta. 

10:40] Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 

10:50] Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa, 

11:10% Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego. 

1132] Do Podwołoczysk, Brodów, kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzameże. 


Noene godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Pacykowa. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 
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służy do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych, pud- 


dingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany. 


„Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


L. cz. E.1001/99 (38) (9939 3—3) 

Na żądanie Borucha Parnesa, odbędzie 
się dnia 16. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. lieytacya 1/4 ez. realności lwh. 
86 gminy Jasiennica objętej, Jakóba Krupy 
własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 227 zł, 45 ct. 

Najniższa cena wynosi 75 zł. 813), ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dozumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś i, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Brzozów, dnia 17. listopada 1899. 


Licytacye. 
L. cz. E. 194]98 (10) (9548 1—8) 

Z uwagi, że warunki lieytacyjne przez 
agzekucyę prowadzący Wydział krajowy we 
Lwowie do prośby licytacyjnej do liczby 
cz. E. 194/98 1 dołączone są zgodne z prze- 
pisami ustawy, przeto takowe po myśli $. 
162 ord. egz się zatwierdza. 

Na żądanie Wydziału krajowego wə 
Lwowie, zastapionego przez adw. dr. Ernesta 
Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 9. sty- 
cznia 1900 o godzinie 9 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Ssnoku w 
biurze Nr. 12 licytacya majętności Zernica 
wyżna whl. 377 ks. gr. tutejszego sądu obję- 
tej, Mojżesza Weitmana własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego, zboża, i paszy dla bydła. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 71781 zł. 50 et., przy- 
należności zaś na 5259 zł., a więc razem 
Ra 77040 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 51360 zł. 85 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


E EDYTĄ 
ED Z E KM NU 
G. Z. VI. 425/97 (26) (9919 3—3) 
Auf Betreiben des Herrn Andrä Bauer 
Maschinenfabrikanten in Sarling, vertreten 
durch Dr. Moritz Schneider, Adv. in Ybbs 
ad Donau, findet am 21. December 1899 Vor- 
mittags 10 Uhr, bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 7 die Versteigerung 
wanja jadynie przez przybicie na tabhcy są- | der Realität Binl Z. 11 Grundbuch Kuty 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu | sammt Zubehśr statt. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s | Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | gensehaft ist auf 9000 f., bewertet. 
sądu zamieszkałego. ; | Das geringste Gebot betragt 4500 fl, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
Sanok, dnia 30. października 1899. nicht statt. 

b -. MESS Die Versteigerungsbedingungen u. die auf 
die Liegenschaft sich bezichenden Urkunden 
(Grundbuchs- Hypothekenauszug, Catasteraus- 
zug, Schatzungsprotokolle usw.), können von 
den Kaufuvstigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 1. während der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden. 


L. cz. E 1541|99 (1) (10012) 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 2, 
odbędzie się lieytacya następującej nieru- 
chomości: 1/4 części ciała hip. l. wyk. hip. 
349 na Abrahama Dyma zapisanej, oceniouej 
na 500 zł. dnia 10. stycznia 1900 o godzinie Rechte, welche diese Versteigerung un- 
9 przed południem. zulässig machen würden, sind spätestens im 

Najniższa cena, niżej której Sprzedaż |; anberaumten Verstejgerungstermine vor Be- 
nie nastąpi, wynosi 250 zł. ginn der Versteigornng bei Gericht anzu- 

Warunki licytacyjne i inne odnośne j melder, widrigens sie in Ansehung der 
dokumenta przejrzeć rożna w sądzie tut. | Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 
w oddziele kancelaryjnym Nr. II. macht werden könnten. 

Takie prawa, w obec których niniejsza | Von den weiteren Vorkommnissen des 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
zić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | nen, fir welche zur Zeit an der Liegen- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | sehaft Rechte oder Lasten begründet sind, 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | begriindet werden: in dem Falle nur durch 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | gls sie weder im Sprengel des unten be- 
obsenie już, istnieją, kądź w toku postępo- | zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
wania licytacyjnego powsialń, zawiadsmiane einen am Grerichtsorte wobnhaften Zustel- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | lungsbevollmóichtigten namhaft machen. 
wama jedynie przez przybicie na tablicy s4- K. k. Bozirks-Gericht, Abtheilung II. 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Kuty, am 23, Ostober 1899. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 30. października 1699. 

L. cz. E. 720/99 (4) (10032) | 

Na żądanie p. Marcina Patryna i Pin- 
kasa Moelscha odbędzie się dnia 9. stycznia | 
1900 r. o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
licytacya realności whl. 92 ks. gr. gm. kat. 

Kryg objętej w 1]6 części Marcina Patryna 
w 1/8 części Pinkasa Melscha zaś Pawła 
Swierza, Michała Swierza i Apolonii Jeżo- 
wej po 1/4 części wlasnej celem zniesienia 
współwłasności tejża realności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 8377 zł. 51 el. 

Najniższa cena wynosi 3377 zł. 5L et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, protokół ocenienia itd.) może każ- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
nym, w biurze Nr, 4. ł dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. Í sądu zamieszkałego. 


Gorlice, dnia 13. listopada 1893. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
4 Skawina, dnia 9. listopada 1899. 


L. cz. E. 264/99 (9) (9568 3—3) 

Dnia 5. styeznia 1900 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
5 i 548 gminy kat. Skawina z przynależyto- 
ściami. 

Realności te oceniono na 5150 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3483 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


| 
Gazeta Lwowska Nr. 284 z dnia 14 grudnia 1899. 


8 
E. 1607/98 (14) (9855 3—3) niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


Dnia 2. stycznia 1900 r. o godzinie 10 | dowi jadnomocnika do deręczeń, w siedzibie 
| przed południem odbędzie się w biurze Nr. : sądu « *xaieszkałego. 


2 sądu tut. licytacya realności wyk. hip. l.: C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


| L. cz. 


l. a) 116 i b) 208 gm Mielec oszacowanych Dynów, dnia 15. listopada 1899. 
ad a) na 300 zł, ad b) na 7200 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż : 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 200 zł. ad b)i L, cz. E. 409199 (4) (2894 3—3) 
4800 zł. aw. i Na żądanie Michała Czubatego w Sin- 

Warunki lieytacyjne i innə odnośne ; kowie, odbędzie się dnis 2. stycznia 1900 o 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- i godz. 11 przed południem, w sądzie niżej wy- 
szym, w biurze Nr. 1. mienionym, w biurze Nr|6 lieytacya jednej 

Takie prawa, w obec których niniejsza | piątej części ciała grunt. obj;tego whl. 43 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | Es. gr. gm. kat. Sinków wraz z przynależno- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | ściami, składającemi się z chaty i karmnika, 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | jest ocewioną na 196 zł, przynależności zaś 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | na 33 zł. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub Najniższa cena wynosi 147 zł. a. w., 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | skutku 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | do tej nieruzhomości dokumenta (wyciąg 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- | nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- | kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
sądu zamieszkałego. irze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | Takie prawa, w obec których niniejsza 
Mielec, dnia 30. listopada 1899. l 


i 
i 


; ligytacyz bydaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sie do sądu nejpóźniej przy wyznaczenyma 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tē- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 

Dnia 4. stycznia 1900 o godzinie 10; mogiżyky być już ze skutkiem podnoszone. 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nym, biuro Nr. 2, odbędzie się licytacya nie- | ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
ruchomości objętej wyk. hip. l. 50 ks. gr. | obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
gm. Falkensteini nieruchomości objętej wyk. | wania lisytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hip. 27 ks. gr. gm. Sroki, wraz z przynale- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
żnościami, składającemi się z domu partero-; wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
wego wraz ze stajnią pod jednym dachem | &ewej, jesii nia mieszkają w okręgu sądu 
słomianym, tudzież ze studni oeemprowanej. | niżej wymienionego i gie wskażą temuż sg- 

Nieruchomości powyższe, wystawione ; dowi pełnomoeniks do doręczeń, w siedzibie 
na lieytacyę, są ocenione, a to: na realności j sądu zsmiaszzałego. 

lwh. 50 gm. Falkenstein znajdujący się 35m 0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
ze stajnią na 100 zł, studnia na 10 zł, a Zaleszczyki, dnia 22. listopada 1899. 
grunta na 114 zł. 50 ct, zaś na realno- 
ści lwh. 27 gm. Sroki znajdujące się grunta 
na 536 zł. 57 et. |L. ez. E. 184/99 (5) (9346 3—3) 

Najniższa cena wynosi co do realności i Na żądanie Reizli Fruchter, odbędzie 
iwh. 50 gm. Falkenstein 148 zł., zaś co do i się dnia 4. stycznia 1900 o godz. 10 przed 

reslności lwh. 27 gm. Sroki 357 zł. 50 ct., | południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dof biurze Nr. 1, licytacya realności lwi. 453/I 

skutku. į ks. gr. gm. kat. Sniatyn objętej, składającej 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do | się z pb. lk, 86|2. 

tych nieruchomości dokumenta.(wyciąg tabu- | Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 

larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie-; tącyę, jest oceniona na 884 zł. 

nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- | Najniższa cena wynosi 556 zł, poni- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ; żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. | Warunki licytacyjne, które niniejszem 

Takie prawa, w obee xtórych niniejsza | przyjmuje się do wiadomości, i odnoszące się 
ligytscys byłaky niedopuszezalzą, należy zgło- | do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | balarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezemiate- | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kn- 
go rodzaju co do sziiej mioruchomości nie | pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
mogiyby być już ze skutkiem, podnoszone. |w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

Te osoby, dla których iakie prawa lub | Wiem 

ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- ; Śniatyn, dnia 7. listopada 1899. 
nia licytacyjnego powstaną, zawiedzaniane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sę- | L. cz. E. 47099 (4) (9347 3—8) 

dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu, 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | imieniem Skarbu Państwa we Lwowie, od- 

dowi pelno: oenika do doręczeń, w siedzibie | będzie się ćnia 6. stycznia 1900 o godz. 10 
sądu zamieszkałego. jprzed południem w sądzie niżej wymienio- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | aym w biurze Nr. 1. heytacya 8|12 niewy- 

Szczerzec, dnia 7. października 1899. | dzielonych części realności whl. 614 ks. gr. 

| gm.;k. Hankowce objętej, zcbowiązanego Ge- 
dak go Zauderera własnych, 

L. cz. E. 415/99 (5) (9972 3—3| Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego | tacyę, jest ocenioną na 276 zł. 67 et. 

w Dynowie, zastąpionego przez adw. dr. Najniższa cena wynosi 164 zł. 45 et., 
Slączkę w Sanoku, odbędzie się dnia 30. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
grudnia 1899 o godz. 9 przed południem w | skutku. r 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 Warunki licytacyjne i odnoszące się 
licytacya eiała hip. lwh. 195 ks. gr. gminy | do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
Pawłokowa wraz przynależnościami, składają- | tabularny, wyciąg katastralny, pro'okoły oce- 
cemi się z jednej krowy i 5 kóp żyia. nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
jest oceniong na 820 zł. 56 ct., przynależno- | w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

ści zaś na 45 zł. Nr. 1. i 

Najniższa cena wynosi 242 zł. 70 ct., C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Śniatyn, dnia 7. listopada 1899. 


L. cz. E. 3/98 (42) (8399 3—3) 


a 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokurnenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- j 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | prowadzi na dniu 80. grudnia 1699 o godz. 
nym, w biurze Nr. 2. 10 rano w sali Nr. 4 dobrowolną sprzedaż 

Takie prawa, w obec których niniejsza | realności lwh. 86 w Kalwaryi, Anny Radek 


L. cz. Ne. I. 461/99 (4) (9773 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi prze- 


licytacga byłsby niedopuszezałną, należy zgło- ii Kunegundy Szymekowskiej po połowie 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ; własnej. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | Cena szacunkowa 1274 zł, wadyum 


rodzaja co do samej nieruchomości mie mo-; 127 zł. 40 ct., inne warunki są w kancela- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | ryi do przejrzenia wyłożone. i nasi 
Je osoby, dla których jakie prawa lub Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | ustanowiony dr. Förster adwokat w Kal- 
obeeni już istnieją, bądź w toku postępc- | waryl. 

| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą „ dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy SĄ- | 
' dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ` 


0. k. Sąd powiatowy. 
Kalwarya, 11. października 1899. 


L. cz. E. 44/98 (23) (9965 2—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 9 stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem w sąjzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w zabudowamu głównem tu- 
tejszego e. k. sądu obwodowego, lieytacya 
dóbr Treterówka objętych lwh. 290 ks. gr 
dla większych posiadłości wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z domu mieszkal- 
nego, stajni, stodoły z kieratem i młocarnią 
stajni z masztarką, karnika, 2 chat, drewu- 
tn, wozowni i studni, inwentarza żywego 
i martwego. 

Nieruchomość ta, wystewiona na licy- 
iacyę jest ocenioną na 55850 zł. łącznie, a 
to grunta na 50.550 zł., przynależności zaś 
na 5000 zł. 

Najniższa cena wynosi 36900 zł., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w kan- 
celaryi oddziałów I. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 25 listopada 1899. 


L. cz. E. 385/99 (3) (9865 3—3) 

Dnia 5. stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Jr. 
6. sądu tutej. licytacya realności, lwh. 108 
ks. gr. gminy Skotniki objętej wraz z przy- 
należytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
1860 zł., grunta na 2250 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2222 zł. aw. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Skawina, dnia 18. listopada 1899. 


L. cz. E. 178/99 (4) (9966 2—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gahe. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 9 stycznia 1900 o godzinie 12 w połu- 
dnie w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 w głównym zabudowaniu tutejszego 
gądu obwodowego licytacya majętności tab 
Kije lwh. 493 ks gr. dla większych posia- 
dłości objętych, wraz z przynależt ościami, 
składającemi się z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych a to domu, 2 stajni, 2 sto- 
dół, karezmy i 2 młynów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 20520 zł., przynależno- 
ści zaś na 3790 zł. łącznie przeto na 28310 
zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 15540 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki. licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza się i odnosząca się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sadzie niżej 
wymieniovym, w kaneelaryi oddziałów I. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźsiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyzz, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałno:soenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zami zkałeg . 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 25 listopada 1899. 


L. cz. E 787/99 (4) (9766 2—3) 

Na żadanie Izaka Bernsohna z Budza- 
nowa, odbędzie się dnia 8. stycznia 1900 
o godzinie 10 przed poładniem w sździe 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. licyta- 
cya realności lwh. 548 gm. kat. Mogilniea 
objętej, składającej się z parceli ogrod. Nr. 
622/1 w obszarze 377 m. kwadr. 

Nieruchomość wystawiona na licjtacyę 
jest ocenioną na 74 zł. 

Najniższa cena wynosi 49 złr. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyeiąg katastralny, protokoły ogo- 
nienia i td.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie.prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już isinieją, bądź w toku postę- 
powani» keętacyjnogo powstaną, zawiada- 
miane beda o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 3. listopada 1899. 


L. 32907. (10.040) 


Obwieszczenie. 

Celom wydzierżawienia prawa pobora 
należytości mytowej na stacyach mytniezych 
w Polanie, Samborze (Powodowa), Stryju, 
Horodyszczu, Jasienicy zamkowej i Terszowia 
na bezwarunkowy przeciąg jednego roku to 
jest od 1 stycznia 1900 do końca grudnia 
1900 ewentualnie warunkowo tj. gdyby wy- 
powiedzenie w czas nie nastąpiło, także na 
rok 1801 i 1902, rozpisuje c. k. Dyrekcya 
okręgu skarbowego w Samborze czwartą li- 
cytacyę na dzień 19. grudnia 1899 o godzi- 
nie 9 rano. 

Przy każdej z tych stacyj mytniezych 
pobierać się ma opłata mytnicza za 16 kilo- 
metrów. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
przy stacyi w 


Polanie « » « « « „ . 2465 zł. 
Samborze (Powodowa) . 5226 zł. 
Simyju . . 4689 zł. 
Horodyszczu . . . . . 1727 zł. 
Jasienicy zamkowej . . 1674 zł. 
Terszowio WEJ 6226 zł. 


Lieytacya ustna odbędzie się dnia 19 
grudnia 1899. 

Otwarcie ofert pisemnych która zaopa- 
trzone w wadyum przepisane równające się 
1/6 części ceny wywołania wnosić należy 
najpóźniej do godziny 9 przed południem 
dnia 19. grudnia 1899 na ręce Naczelnika 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego nastąpi 
dnia 19. grudnia 1899 po zamknięciu ustnej 
licytacji. ; 

Oddania wydzierżawionej siacyi w fizy- 
czne posiadanie dzierżawcy nastąpi dnia 1. 
stycznia 1900. 

Dalsze warunki przeglądnąć można w 
tutejszej e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i 
Nadzorach e. k. straży skarbowej w Ohy- 
rowia, Drohobyczu, Rudkach, Samborze, Stry- 
su i Turce. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 7. grudnia 1899, 


L. cz. E. 66098 (4) (10038) 

Ns żądanie firmy Jonas Eisler i syno- 
wie zastąpionej przez adw. Edwarda Liliena 
we Lwowie odb=dzie się dni» 19 grudala 
1899 o godz. 10 przed południem w sadzie 
wiżej wymienivuym, w biurze Nr. 7 lieyta- 
cya realności objętej lwh. 680 ks. gr. gm 
kat. Dunajów wraz z przynale: nościanui skła- 
dającemi się z ogródka. 

Nieruchorzość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona wraz z przyszleżnością pa 
4752 zł. 

Najniższa cena wynosi 2376 zł. a, w; 
poniżej tej ceny sprzeźeż mie pczyjdzie do 
skutku. z. 

Warunki lieytacyjna 1 odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tsou- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceaienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa leb 
eięžary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powaniz licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
olicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymiesionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pałnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zareieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddzisł TI. 

Przemyślany, dnia 18. października 1899 


L. cz. E 539/98 (4) (10030) 

Na żądanie Anieli Dąbrewskiej w Ostap 
kowcach ad Lanerowka, odbędzie się dnia 
19 grudnia 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem, sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 5 licytacya 2/8 części ciała objętego 
wyk. bip. l. 35 ks. gr. gm. kat. Busk wraz 
z przynależnością składającą się z domu mie- 
szkalnego pod N. konskr. 187. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na kwotę 201 zł, przy- 
należności zaś na kwotę 1000 zł. 

Najniższa cena ze względu na wartość 
2/3 części tj. 800 zł. 68%, ct, wynosi 422 
zł. 67 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mająsy chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieniony:a, w biu- 
rze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tahlicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i aie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 26. września 1899. 


L. cz. E. 423/69 (3) (10033) 

Na żądanie Zakładu kredytowego w Hu 
siatynie zastąpionego przez adw. dr. Nathan- 
sohna odbędzie się dnia 22 grudnia 1899 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Husiaty- 
nie licytacya realności objętej, lwh. 519 ks. 
gr. Wasylkowce, Chai Kłahr własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1000 zł. 

Najniższa cena wynosi 666 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej wieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lstny, wyciąg kałastralny, protokoły ogenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejr.eć podczas godzin urzędowych w s9 
dzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutuiem podno- 
SŁOW. 

Te osoby, dla których jskią prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyinego powstanę, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie oa tablicy 
sądowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksŻą, temuż są- 
dowi pełaomocnisa do dyrgczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husietyn, dnia 4. października 1899 


Nr. 19970 
Nutzholz - Verst+igorung. 
Um den sich stetig meh endeu Nach 
fragon um Nutzhoiz (Säz»- ond Biuholz) 
twspesondere durch Aagetórige des Landes 
oder der benachbarten Kroziander thualichst 
entgegenzukommen, hat die Fondsgńiieryar- 
waltung sich heusr entschlossen, versuchs- 
weise iv. den Forstwirtschaftsbezirken Putna 
und Straza mehrera Nutzholz- Partien mit 
zusammen stwa 2.000 Festmetern in eige- 
ner Regie sufbereiten zu lassen. Dadurch 
soll auf kleineren und mittleren Giawerbe- 
betrieben der Hoizbrarche Gelegenheit zur 
Eatfaltung fruchtbringender Thätigkeit ge- 


(10026) 


j boten und ebenso eine leichtere Befriedigung 


des Localabsatzes ermög'icht werden. Die 
tür diese Zwecke bestimmten Holzpartiea 
siad grósstentheils bereits aufbereitet, meist 
auch sehon abgamessen und an die beù- 
glichen Lagerplätze oder Abfuhrwege abge- 
róckt, Nach Aumeldnng bei den gesannten 
Ferstvərwaltungen köanen die Nutzungs- 
orte beziehungsweise die im schrftlichen 
Versteigerungswega zu veräusseinden Nutz- 
hólzer besichtigt werden. 

Uber dsa Nutzholzyerkauf in Straza 
sind ausfithrlichere Kundmachungen ia der 
Giiterdireciion in Czernowitz und bei den 
sammtlichen k. k. Forst- und Domśnsnver- 
waliungen des Giiterdirectionsbereiches zum 
Anschlage gebracht, sowie in Nr 282 der 
off cielen Czernowitzer Zeitung verdffantlicht 
worden. 

Ebenso liegen die ausffibrlichen Ver- 
steigerungsbedingnisse bei der Giiterdireetion 
und bei der Forstverwaltung Straza zu Je- 
dermanns Einsicht auf. Fir diesen Forst- 
verwaltungsbezirk lauft der Offerivyerhan- 
dlungstermin Mittwoch den 20. Dezember 
1699 Mittags 12 Uhr «b. Offərtə sind bis 
dahin bei der genannten Verwaliung zu 
überreichen. 

Von der k. k. Direction der Güter der buzow. 
gr. or. Religionsfondes. 

Czernowitz, am 9. Dezember 1899. 


L. cz. E. 491/99 (4) (9798 1-3) 

„ Na żądanie gminnej kasy pożyczkowej 
w Zabiu, odbędzie się dnia 10. stycznia 1900 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym. wbiurze Nr. I. licytacya real- 
ności whi. 285 ks. gr. gminy Zabie objętej 
z AA się z parceli grt. l. kat. 5151/2 
gka 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taczę jest ocenioną na 500 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 338 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, równocześnie usta- 
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.j może każ- 
dy.i mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieybacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nisruchomośei nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienienego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 23. października 1899. 


L. cz. E. 72/99 (14) (9884 1—3) 

Dnia 11. stycznia 1900 godziaa 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego licytacya 3/4 części realuo- 
ści whl. 1472 w Brodach, względnie poło- 
wy taj nieruchomości. | 

3,4 części tej nieruchomości oceniono 
na 718 k. 20 h. a połowę na 538 k. 65 h. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
na stąpi wynosi za 3/4 części 359 k. 10 h. 
za połowę 269 k. 33 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możga w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8 
~ Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya bytaby niedopuszalną należy zgło- 
sić najpóźniej przy terminiem lieytacyjnym 
naczej byłyby bszkuteczne. 

Te osoby, które mają prawa na powyż- 
szej nieruchomości, lub takowe w toku po- 
stępowania licytacyjnego nabędą, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania przez prżybicie na tablicy są- 
dowej jesli niemieszkają w okręgu tego są- 
dn lnb nie wskażą pełnomocnika, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bruay, dnia 10 lstopada 1899. 


L. cz E. 813/99 (4) (9°81 2—3) 
Daia 28. grudnia 1899 o godzinie 10 

rano, w biurze Nr. 2 'ut. sądu odbędzie się 

w cein zniesienia współwłasn=śei, lieytacya 

realności iwh. 3 gminy Hermanowice. 

,  Najn Ższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 2000 zł. 

Warunki licytavyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w biurze Nr. 2 
tutejszego Sądu. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 26. listopada 1899. 


L. ez. E. 497/99 (4) 


(9799 1—8) | 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Na żąłanie gminnej kasy pożyczkowej | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
w Żabiu. odbedzie się dnia 10. stycznia 1900 į dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


o godzinie 8 po południu, w sądzie niżej 
wymienionrm, w biurze Nr, I. lieytacya re- 
al ości whl. 298 ks. gr. gminy Żabie obj-- 
tej składającej sią z parceii bud. l. kat. 822 
(iom, 2 zimarki) i z pareeł grunt. l. kat 
5183 rola i 5188 łąka. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tzcyę jest oceniona na 1310 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 806 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chąć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I 

Takia prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedepuszczelną, mależy 
zgłosić do szdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licpiasyjmym, inaczej roszczenia tego 
rudzeju co ño samej mieruchomości mie mo- 
zlyby być już zə skutkiem nodnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, rawiadamiane 
i odą e dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
ania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jesli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
čowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 23. października 1899. 


L. ez. E. 121199 (6) (10002 2—3) 

Dnia 9. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 6 odbędzie się publiczna lieyta- 
cya połowy realności lwh. 62 i 31|12 części 
realności lwh. 452 ks. gr. gm. kat. Wieprz 
objętej, Maurycego SŃchustermana własnej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 1059 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 706 zł. 38 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Andrychów, dnia 6. października. 1899. 


L. ez. E. 900/99 (5) (9442) 
Na żądanie powiat. Kasy oszcz. w Doli- 
nie, odbędzie się dnia 11. stycznia 1900 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya: 

I. a) 1/8 posiadłości whl. 203, b) 1]8 
posiadłości whl. 202, e) 1/4 posiadłości whl. 
201, d) posiadłości whi. 199, e) 1/8 posia- 
dłości whl 160 ks. gr. gm. Duba objętych 
dłużnika Michała Bodnara własnysh wraz 
z przynależnościami składającemi się z chaty 
i stodoły. 

II. a) posiadłości whl. 242, b) 1/2 jpo- 
siadłości whi. 243, e) 2/4 posiadłości whl. 
244, d) 1/6 posiadłości whl 246 ks. gr. gm. 
Duba objętych dłużnika Michała Kiedyka 
syna Iwana włssnych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z chaty, dwu stajen, 
stodoły, jednej krowy, pary koni, jednego wozu. 

III. a) posiadłości whl 312, b) połowy 
posiadłości whi. 813, e) 1,8 posiadłości wht. 
320, d) 2/8 posiadłości whi. 323, e) połowy 
posiadłości whl. 526 ks. gr. gm. Duba obję- 
tych dłużnika Jurka Kładune własnych wraz 
Z przynależnościami, składaiącemi się z chaty. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad I. a), b). c), d), e) 
na 106 zł, przynależności zaś ns 70 zł., ad 
II. a). b), ©), d) ne 500 zł., przynależności 
zaś na 100 zł., sd III. a), b) c), d). e) na 
100 zł, przynsleżności zaś na 40 zł 

Najniższa cena wynosi ad I. 118 zł 
82 et., ać II. 400 zł, ad III 98 zł. 82 et, 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skusku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki liey- 
tacyjne i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumesta (wyciyg tabularzy, wyciag 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mzjący chęć kupienia, przejrzeć po - 
czas godzia urzędowych, w sądzia niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

(Takie prawa, w ubas których niniejsza 
lieyiacya bylaby niedopuszszalnm, y nyło- 
sié do sgór najpóźniej pray wyznaczonym: 
tarminie lertacpjnym, ipaczej roszczenia to- 
go rodzaju ġo do samej nieruchomośri nie 
mewsłyby być jut ze skutkiem podnoszona. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


sądu zamieszkałego. 

Celem strzeżenia praw wszystkich osób 
interesowanych, którym ta, lub inna w ni- 
niejszem postepowaniu później wydana u- 
chwała weale nie, lub w należytym czasie, 
doręczoną by być nie mogła, ustanawia się 
kuratora pana Jędrzeja Pawlisza c. k. nota- 
ryusza w Rożniatowie. 

Rzeczą kuratora jest zastępywać te oso- 
by, dla których go zamianowano w niniej- 
szem postępowaniu licytacyjnam, tak długo, 
dopóki ọna same się nie zgłoszą, lub nie 
wymienią sądowi innego zastępcy, lub do- 
póki interes ich niə przestanie wymagać za- 
stępstwa 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 17. października 1899. 


L. cz. E. 836/99 (4) (8937 1—3) 
Dnia 11. stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya re- 
alności objętej, wyk. hip. 1. 197 ks. gr. gm. 
Dobrzsny - Dornfsld wraz z przynależytościami 
składającemi się = inwentarza martwego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 4642 zł. 80 et. 
przynależności zaś na 43 zł. 

Najniższa cena wynosi 2123 zł. 87 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjnej które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokół ocenienia i t. d.), mo- 
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lizytneyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju ĉo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
diężaty ma powyższej nieruchomości bądź 
sbaenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postepowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą terauż 
sądowi pałnomocaika do dorączeń, w siedzi 
bis sądu zoinieszkałago. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezerzec, dnia 11. października 1899. 


L. cz. E. 84/98 (7) (9853) 

Na żądanie Izaaka Karpfa odbędzie się 
dnia 11. styeznia 1900 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, lieytacya realności lwh. 40 
ks. gr. gminy kat. Rakszawa objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 80 zł. 

Najniższa cena wynosi 53 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larcy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia Et. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytscya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
t6rminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
ge rodzaju eo de samej nieruchomości nie 
uogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Ia osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowanie: 
uegtacyjnego powstauą, zawiadamiaine będą 
ə dalszych wydarzeniach tego postępowania 
ioiynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
gii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniosegs i nie wskażą temuż sądowi peł 
ika do doręczeń, w siedzibie sadn 


Wyzńxczenie terminu licytacyjnego na- 
ieży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
bipotecznego dla wzmiankowanej mierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Łańcut, dnia 14. listopada 1899. 


L. ez. E. 1237/99 (3) (5891) 

Duia 11. stycznia 1900 o godzinie 9 
przed pośndnieńu odnędzie się w sądzie tut. 
w bierze Nr. 2 lieytacya połowy realności 
whl. 434 ks. gr. gm. kat. Stary Sącz. 

Połowa nieruchomosci jest oceniona 
na 567 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 320 zł. poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
n:'szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego pow»taną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, dnia 2. grudnia 1899. 


L. ez. E. 1574/98 (5) (9408 1—38) 

Na żądania masy konkursowej kupie- 
ekiego Stowarzyszania eskontowego w Pecze- 
niżynie zastąpiokej przez adw. 6”. Landaua 
w Kołomyi odbędzie się dnia li. :tycznia 
1900 o godz. 101, przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realności wyk. hip. 1. 1045 ks. gr. 
gm. kat. Peczeniżyn objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

cyę, jest ocenioną na 600 złr. 

Najniższa cena wynosi 300 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjn» i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałas, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczoBym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogiyby być juź ze skutkiem podnoszome. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ue będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyma, dnia 14. listopada 1899. 


L. cz. E. 299/99 (5) (10063 1—3) 
Na żądanie p. Józefa Reifa, odbędzie 
się dnia 15. grudnia 1899 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności iwh. 49 ks. 
gr. Oleszyce m. wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 951 złr. 8 ct., przynale- 
Żności zaś na 40 zł. 

Najniższa cena wynosi 660 zł. 72 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Ñr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedo puszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
«"erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej mieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tamuż są- 
dowi pełnomoc:ika do doręczeń, w si:dzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Lubaczów, dnia 2. listopada 1899. 


Wyroki prasowe. 

L. cz. Pr. 191]99 2 (10044) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C k. Sąd krajowy dla spraw karny*h 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $ 37 ust. pras., ża treść art. kułu 
umieszczonego w Nr. 11 i 12 czasopisma: 
Promień z dnia 1. grudnia 1899 pod napisem: 
„Nasz bilans roczny* od słów „dla nas pa- 
tryotyzm szczery* do, współbojowników i do- 
radców * zawiera znamiona zbrodni z $ 65 a) 
i występku z $. 303 uk. a treść artykułu 
pod napisem „Nieco o maturze“ od słów 
„nie można wiele zachować“ do „współcze- 
snych dążeń* zawiera zamiona występku z 
$. 300 uk., a zatem usprawied. ='oną jest 


zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego pisma, 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie rzeczonych ustępów 
a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9. grudnia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV. 22]889-99 (5) (9364 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za- 
wiadamia Hafię Prokop recte Prokopiuk i 
Jewdochę Tymińską z miejsca pobytu niewia- 
domych, że im przypadł spadek po bracie 
stryjeeznym Pawle Prokopiuku zmarłym w 
Zarzeczu dnia 5. lutego 1889 i wzywa się 
się ich, ażeby do tego spadku w ciągu roku 
tem pewniej się zgłosili, ileże po upływie 
tego czasokresu postępowanie spadkowe ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano- 
wionym dla nich kuratorem Prokopem Ka. 
szezukiem z Zarzecza przeprowadzone zostanie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Delatyn, dnia 11. kwietnia 1899. 


L. cz. A. 316/98 (6) (9413 3—3) 
Nieznaną z miejsca pobytu Annę Pol- 
szezyńską wzywa się aby w ciągu roku li- 
cząc od daty tego obwieszezenia zgłosiła się 
w sądzie tutejszym i wniosła oświadczenie 
do spadku po niej dnia 26. stycznia 1891 
w Łanach beztestamentalaije zmarłym ojcu 
Janie Płoszczyńskim, inaczej przeprowadzi 
sąd po nim rozprawę ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem adw. Krówczyńskim. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka str., dnia 10. listopada 1899. 


L. cz. A. 111/99 2 (9402 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie, 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Bal- 
tazara Lisulę, aby w przeciągu jednego roku 
dekłaracyę do spadku po Józefie Lisuli przed 
15 laty w Krukach bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostetniej woli zmarłym, osobiście, 
ub przez pełnomocnika wniósł, w przeci- 
wnym razie przewód spadkowy ukończony 
zostanie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dlań kuratorem Janem Lisu- 
lą w z Kruków. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 20. października 1899 


L. cz. A. 291/98 (16) (9407 2—3) 

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu Piotra i Antoniego Pelców, aby w 
przeciągu roku zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku po ś. p. Fulipie Li- 
twinie zmarłym w Zabratówce, 20. marca 
169% z posostawieniem kodycylu z 2. marca 
1898, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z ustano- 
wionym dla nich kuratorem Antcnim Litwi- 
nem z Zabratówki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 6. października 1899. 


L. ez. A. 200/99 2 (9894 2—3) 
„0. k Sąd powiatowy w Borszczowie 
podaje do wiadomości, że Michał Zawislak 
zmarł dnia 2. lipca 1898 w Głęboczku i nie 
pozostawił rozporządzenia ostatniej woli. 
Gdy miejsc» pobytu Antoszki Zawi- 
slak me jest znanem, wzywa się ją aby w 
przeciągu roku, liczące od daty tego edyktu, 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzenym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercam: i z ustano- 
wionym dla niej kuratorem Sebastyanem 
Pilehą, rolnikiem z Głęboezka. 
Borszczów, dnia 27. kwietnia 1899. 


L. cz. Firm. 169 stow. II 432 (9463) 

C. k. Sąd obwodowy jake handlowy 
w Stanisławowie ogłasza, ża prowadzącemu 
rejestr handlowy poleca się by w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych wpiszł, że na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa kuśnierzy i białoskór- 
ników w Tyśmienicy, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką, odbytem 
w dziach 14. kwietnia 1897 i 80. maja 1897 
zostali wybrani na lata administracyjna 1837, 
1898 i 1899: 

1. Zachary Uhorezak dyrektorem, 

2. Teodor Podłuski, magazynierem, 

3. Wasyl Ucorczak, kasysrem, 

4. Antoni Wołoszczuk, zastępcą dyre- 
ktora, 

5. Mykieta Malinowicz, zastępcą maga- 
zyniera, 

6. Michał Turański, zastępcą kasyara 
wszyscy kuśnierze w Tyśmienicy zamieszkali. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 

Stanisławów, dnia 27. września 1899. 
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bierców, że wskutek prośby Feliksa i Ja- 
dwi Szumińskich, współwłaścicieli real- 
ności pod lk. 454 dz. I. w Krakowie wpro- 
wadzono postępowanie amortyzacyjne celem 
wykreślenia prawa zastawu dla resztującej 
sumy 268 złp. 8 gr. z większej 1340 złp. 
24 gr. ze stanu biernego rzeczonej realności. 

Wzywa się przeto Romana Głowackiego 
względnie jego spadkobierców, aby prawa 
swoje do wyżej wymienionej sumy 268 złp. 
8 gr. najdalej do 1. Grudnia 1900 w tut. 
sądzie wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
na ponowne żądanie właścicieli zarządzi się 
wykreślenie powyższego wpisu. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 26. października 1899. 


L. cz. Firm. 607/99 XVII 7/79 (9498) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie Kutrzeba % 


L. cz. Cg. 160/99 1 (10028) 
Przeciw Szabsie Miiller, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Stryju, przez 
Włodzimierza Barańskiego i Tadeusza, Ba- 
rańskiego pozew o wykreślenie sumy 525 
zł. a. w. z pn., ze stanu biernego dóbr Łu- 
kawica górna, wykazu hipotecznego l. 85 
ks. gr. dla większej posiadłości Stryjskiej 
ks. grunt. e 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień 28. grudnia 1899 
na godzinę 9 przed południem w biurze 
Nr. 92. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. dr. Falka, adw. w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego wrzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stryj, dnia 7. grudnia 1899. 


dzie wyłącznie tylko jawny spólnik Jan 
Kutrzeba w sposób dotychczasowy. 
Kraków, dnia 4. listopada 1899. 


L. cz. Cg. I. 112/99 (6) (9934) 

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Michałowi Ciesielskiemu i Tekli z 
Ciesielskich Milewskiej, spadkobiercom ś. p. 
Teresy Ciesielskiej wnieśli Marya Hęciń:ka 
i Franciszek Stanisz, jako spadkobierey Ju- 
dyty Paszkiewicz przez adwok. dr. Kóerbla 
skargę o orzeczenia, że kollokowane na cenie 
kupna części dóbr Michalczowa (Garliczkówka) 
wedle tabeli płatniczej z 25 m»ja 1866 Nr. 
3184 wierzytelności pozwanych Teresy Cie- 
sielskiej w kwocie 31 zł. 76 ct, Felicyana 
Kownackiego w kwocie 68 zł. 18'|, et. An- 
toniego Janowskiego w kwocie 52 zł. 50 et. 
Stanisława Ropskiego i Franciszki Miecz- 
kowskiej jako spadkobierców Ksawery z Jur- 
kowskich Ropskiej w resztującej kwocie €82 
zł. 76, et. zgasły przez przedawnienie. 

Rozprawa w tej sprawie odbędzie się 
dnia 27 grudnia 1899 o godz 10 przed 
południem w biurze Nr. 2. 

Kurator pozwanych adw. dr. Gałkie- 
wicz w Nowym Sączu będzie ich zastąpował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, lub peł- 
nomocenika nie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, 20. listopada 1893. 


L. 370 (9961 1—3) 
Dr. Joachim Krug wpisany został ma 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału lzby adwokatów. 
Przemyśl, 8. grudnia 1899. 


L. cz. Firm. 79 stow. II 82 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Sta- 


dla stowarzyszeń, że na posiedzeniu rady 
niono dr. Henryka Blausteina adwokata w Sta- 


kowego i komisyjnego w Stanisławo wie. 
Stanisławów, dnia 3. października 1899. 


L. cz. Ów. 2058|99 1 (9598 1—8) 

P. Chaimowi Izraelowi Strominger, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem ob- 
wodowym jako handlowym w Kołomyi prze- 
ciw temuż o 800 zł. a. w. z pn., ma by 
doręczony nakaz zapłaty z 21. listopada 1899 
l. cz. Ów. 2058/99 2. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chaim 
Izrael Strominger przebywa, ustanawia się 
w celu s rzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie p. adw. dr. Trachtenberga w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IL 
Kołomyja, dnia 21. listopada 1899. 


L. cz. Ów. 2906/99 4 (9546) 

Antoniemu Teleśnickiemu we Lwowie, 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
obwodowym jako handlowym w Przemyślu 
Towarzystwa zaliczkowego w  Mościskach 
przeciw Antoniemu Teleśnickiemu ma być 
doręczony nakaz zapłaty z dnia 19 paździer- 
nika 1899 1. cz. Cw. 2906]99 1. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Antoni 
Teleśnicki przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr. Mantla w Przemyślu. 

Tenże karator zastępywać będzie An- 
toniego Teleśnieckiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 15. listopada 1899. 


L. cz. ©. II. 273/99 (1) (9977) 

Przeciw Jakóbowi Leichtbergowi, któ- 
rego miejsce pobytu nie jest wiadome wni+- 
sionym został do tut. sądu przez Mosesa 
Ratza pozew 400 zł. 

W skutek pozwu wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 14. grudaia 
1899 o godz 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Jakóba Leichtberga ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. adw. dr. Roberta Pa- 
włowskiego w Krośnie. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż Jakóba Lsichtberga w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosao, dnia 7. grudnia 1899. 


L. cz. E. 270/99 1 f (9507) 

W postępowaniu licytacyjnem dr. Woj- 
ciecha Slączki przeciw Bazylemu Kapczyń- 
skiemu o 300 zł. ustanawia się eelem strze- 
żenia praw niewiadomego z miejsca pobytu 
Gerardego Misiągiewieza, jakoteż wszystkich 
innych osób intere-owanych, którym której- 
kolwiek innej uchwały w tem postępowaniu 
później wydanej, bądź wcale nie, bądź w 
należytym czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem p. dr. Józefa Flakowicza adwo- 
kata w Sanoku. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 28. kwietnia 1899, 


L. cz. O. II. 160/99 (2) (10014) 

Przeciw nieobecnej Antoninie Rynie- 
wiczowej przedtem w Misleu wniósł Jędrzej 
Ryniewicz skargę o 108 zł. 

Audyencya odbędzie się dnia 20. gru- 
dnia 1899 biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Berman w Mielcu 
będzie ją zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mielec, dnia 5 grudnia 1899, 


L. ct. 3550/99 (9457) 

Nieobeenej Ernestynie Woronieckiej 
ma być doręczoną uchwała tabularaa z 4. 
kwietnia 1899 |. cz. 805 ks. gr. Kraków, 
dotycząca wykreślenia nadzastawów ciążących 
na dożywociu ś. p. Antoniego Wojczyńskiego 
zaintabulowanem na realności l. k. 146 dz. 
IY. i 148 dz. IV. w Krakowie Waleryi Woj- 
czyńskiej własnej. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Er- 
nestyny Woronieckiej kuratorem adw. dr. 
Hubaczek w Krakowie będzie ją zastępował 
dopokąd sią w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 20. września 1899. 


L. ez. Cw. 2021 -2022|99 (1) (9598) 

Przeciw Augustowi Sabatowiczowi przed- 
tem zamieszkałemu w Trembowli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Jana Załuskiego gr. kat. probo- 
Szcza w Trembowli przez adw. dr. Pohore- 
ckiego w Tarnopolu pozew o 100 zł, i 400 zł. 
austr. wal. 

Na podstawie pozwów wydane zostały 
nakazy zapłaty dnia 18. listopada 1899 Ow. 
2021[99 (2) na 100 zł. i Ów. 2022|99 (2) 
na 400 zł. a. w. 


L. cz. tab. 8837/99 (9456 1—3) 

„0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ro- 
mana Głowackiego względnie jego spadko- 


Murczyński, że spółkę nadal podpisywać bę- 


(9462) 
nisławowie oznajmia wpisanie w rejestrze 
nadzorcżej z dnia 27 kwietnia 1899 zwol- 


nisławowie z urzędu dyrektora zskładu ban- 


. Celem strzeżenia praw Augusta Saka- |i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
towicza, ustanawia się p. adw. dr. Mantla | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
w Tarnopolu kuratorem. C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- Tarnopol, dnia 18. listopada 1899. 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
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a KAROL BOMAICZER 

} elelztro-mmeonani im, 

, postawca c. k. kolei państw , Lwów ul. Sykstuska 1. 28 

Motorem gazowym pędzony 829 

Zaklad eloktro-mechaniczny 

nstaluie dzwonki elektryczna, telefony, gromochrony it. dĘ 

Wazorowę urządzony warsztat dla naprawy rowerów, ZAOpa 
trzony w miklowalnię i piec do emaliowsnia. 

łaskawe zlecenia wykonują się najstaranniej i najtaniej, 
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Wyroby z bronzu, skóry i drzewa. 


Nowo otworzony specyalny Magazyn 


Nowośai galanteryjnych 
pod firmą) 


STANISLAW TRACZ 


Lwów, ul. Hetmańska I 10 
poleca: 


najgustowniejsze po cenach 


najniższych 


Podarunki 


Ta i najnowsze 


Gwi 

= lazdkę Zamówieria z prowincyi 
uskuteczniaa najdokladniej 

Nowy ROEE i odwotna poczta. 


Parasole, Laski, Perfumerya. 
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» podróży i polowania. 


Lwowska Filia 


Banka galicyjskiego dla handlu i przemtystu 


ulica Jagiellońska 1 3 
; (dawny lokal Banku kredytowego) 
zawiadamia P. T. posiadaczy książeczok wkładkowych i asygnat kasowych 
Galic. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem 
zastrzeżonego wypowiedzenik, 

W zamian za książe:zki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda- 
wene hęda na żądanie. bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 
41/, /, książeczki wkładkowe Lwowskiej Filli Banku galic. 
dla handlu i przemysłu. 

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 
a kończy się z dniem powszednim, poprzedającym zwrot takowych. 

W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galie. dla handlu 
i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tem: wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont waksli, przyjmowanie na rachunek cze- 
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 


wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 
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Oddział zastawniczy 
Lwowskiej Fili! Banku Galic. dla handlu i przemysłu 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły 
złoto i srebro (parter w podwórzu). 


Kihirdetćs. 


A volócz i anyakönyvi kerulet alulirott 
anyakónyvyszetó jə kihirdeti, hogy: 

1. Pipes Mózes ki esaladi állapotára né- 
zve: nótlea, és a kinek vallása: izraelita, á- 
llása (foglalkozása) : nagytózsde tulajdonosnak 
segitó esaladtagja, lakóhelye : Bolechów (Gác- 
sarszag) születesí helye: Bolechow, születési 
ideje: 1876 évı Szeimptember hó 20 napja saki 
Pipes Fischel 63 gejének Pipes Fischelné 
született Pipes Chamcienakfia, 

2. Friedman Peril (Pepi) ki esalódi ślla- 
potśra nézve: bajadon, s a kinek vallása: 
izraelita, śllasa (foglalkozása:) abya mellett 
s gitó esalńdtag, lakóhelye : Kis Szolyva, 
születési helye: Kis Szolyva, sziiletósi ideje : 
1884 évi aprilis hó 1 napia saki Fried- 
man Såja és neje Friedman Saianć született 
Groszberger Rifkének leánya egymással háza- 
ssagot szándékoznak kötni. 

Felhivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
vezett hazasulókra vonatkozó valamely tör- 
vényes akadalyról vagy a szakad beleegyezést 
kizåró körülmönyrö! tudcmásuk van, hogy 
ezt alulirott anyakönyvyezetönél (helyett*s- 
nél) közvetlenül, vagy a kifügesztési hely 
kózećgi elöljárósága (illetóleg anyakóayvve- 
zetóje) utjan jelentsók be. 

Ezt a kihirdetést a következö helyek en 
kell teljesiteni u. m.: Volóczon, Kis Szoly- 
ván és a Lemberger Zeitungban. 

Kelt Volóczon, 1899 évi deczember hó 
10 nápjan. Szelecsényi Hugó 

anyakönyvvezető. 


| Aufgebot. 


Unterfertigter Matrikolführer des Voló- 
czer Matrikalbezirkes gibt zur Kenntnis, 
dass: 


1. Mozes Pipes, welcher dem Familien- 
stande nach ledig und dessen Religion Isra- 
elit. Stellung (Beschäftigung) Grosstrafinter- 
sohn. Wobnort Bol chow (Galizien, Geburts- 
ort: Bolechow, Geburtszeit 20. September 
1876 und der Sohn des Fischel Pipes und 
dessen Fhefrau Chancie Pipes. 


2. Peril Friedman, welche dem Fami- 
lienstande nach ledig und deren Religion 
[sraelitin. Stellung (Beschäftigung) Grundbe- 
sitzerstechier. Wohnort Kis Szolyva, Ge- 
burtsort Kis Szolyva, Geburtszeit 1. April 
1884 und die Tochter des Saja Friedman 
und dessen Ehefrau Rifke Groszberger ist, 
die Ehe mit einaador eingehen wollen. 


Dieses Aufgebot hat an folgenden O:- 
ten zu geschəhen u. z. ia Vołócz in Kis 
Szolyva und in den Lemberger Zeitungen. 


Volócz, am 10. Dezember 1899. 


Szeleesónyi Hugo 
Matrikelfithrer. 


USUWA Z twarzy pr) pryszcze, liszaje, trą- 
dziki, pierzchnienie i łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły espo- 
we. Twarz odświeża, ubiela i wydeli- 
kaca. — Oena 1 zł. 


EME DI SEE ROPIE. 


jo sESESREPRERANANAAEGESESSEE maz M! gaz 


spaniałe olśniewające 


dekoracye i ubierania Bożego drzewka 


polesa 


S. w. Niemojow ski 


Lwów, plac Maryacki 1. 8. 
SZOS e lprzZzy A Geny najniższe. 
Kompletne sortymenta od 1 zł. 
Codziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. — Odsprzedzjącym rabat. 


RBRROREREOZEREKRRBEZEEE BRBBRRWE 
i anarki., Pierwszy i największy 
Kc sprowadzić można do wsystkich 

miejsc Europy. Katalog bezpłatnie. 


skład. Najszlachetniejszych śpiewa- 
W. Gónneke, St. Andreasberg GA 


“Safati kj "AB : 


Gi 


Drobne aalas kania 
E E E AA WA CZ 


m* ad powiatowy w Wiśniow czyku poszukuje z dn. 

1 stycznia 1900 rutynowanego pisarza za dzien- 
nem wynagrodzeniem 1 zł. Kandydaci z egzaminem 
kaneelaryjnym mają pierwszeństwo. Zgłoszenia z od- 


poss IR 


Sw 


—— 


~ 


T- 
PENSYONAT 


wzorowy dla uczniów publicznych lub 
prywatnych 7 nanką lub pez 
a uczniów publicznych z 
Korepetycye wszystkich o REM 
Do matury gimnazyalnej 
dwuletni kurs dla wszystkich (panów i pań). 
Toż simo do matury rea!n j. 
Pierwsza klasa gimn. i realna 
zbiorowa prywatna nauka od godz. 9—1 rano przy 
współudziale ks. katechety i kilku sił fachowych, 
Warnnki przystępne. 

Z innych klas zbiorowe kursa przygotowawcze dla 
prywatystów; krótsze kursa do matury gimnazyalnej 
i realnej. 

A. Strzelecki, 


b. naucz. gim Franc. Józefa. 


pisami świadectw przyjmuje Naezelnictwo. — Na- 
czelnictwo c. k. sądu powiatowego, Wiśniowezyk, 
dnia 7 grudnia 1899. 9960 


uchenne urządzenia, wszelkie sprzęty z 
drzewa, najtaniej poleea Adam Bilik, Liwów, 
place Bernardyński . L 2. 


amars e m 


Znakomity koniak 
fcaneu:ki, kurzeyjny, otzraczouy na wysta- 
wię lwow kiej, cała faszka 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w bandlu Lega ia Botech ieo we LWO- 

wie, ul. Bate rego l. 2 1122 


b tr znakoroite w sma- 
er a V: u i aromatyczną 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
cheng zł. 2, ooe zbiór majo- 


-a aas are m a 


n 


wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. Zgłoszenia od godz. 3—56 po południu, 
i poleca | ni. Zielona 5, I. p. istacy* 'ramw. elsktr.) i 
handel herbaty | a ETT O 

Eh Piar die, p HE F yg AF |= ZLA s 


Pimussa -AUEREN 


Także 
i na spłaty częściowe 


bez podwyższenia cen. 
Najtańsze żródło zakupna 


wszelkich możliwych gatuaków dywa- 
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 
koeńw. kcłder i dar na konie 


. 4 . » 

Do wydzierżawienia g 
Parowa cegielnia z kompletnem urządzeniem FR) 
dla produkcji dachówki podwójnie żłob:onej. | 
ciągnionej. najnowszego patentu austryacko- 
węgierskiego, cegły, rurek drenarskich i t. p., | 
z piecem kręgowym najnowszego systemu, w PR! 
zachodniej Galicyi, około 10 kilometrów od i 
głównej linii kolei państwowej, na szosie — | 
na przystę nych warunkach do wydzierżawie- | 
nia. — BI ¿sze szczegóły przez Administracyę $ | 

dóbr dębiekieh, poczta Dębica. | 


Obwieszczenie, 


| 
| 
Podczas pożaru w Lubaczowie za 
28 września 1879 znikły 8 ksiażse.ki wkład- 
kowe o-zczędnośc'owe Towarzyst* a kredyż 
miejskiego w Lubaczowie. 1) L. 863 na imię 
Chaskie! Ku:zer na kwotę 1485 K 28 H 
2) L. 693-a na imie Snper i pilberstein na 
kwotę 752 K 16 H. 8) L 811-B na imie 
Szpilman & Baguer na kwotę 760 K 87 H. 
Kioby takowe zna'azł, powinien się zułosć | 
do Towsrzystwa kredytowego miejskiego W 
Lubaczowie. 


Specyalıy oddzisł dla prawdzi- 
wych perskieh i oryrntelnych dywa- 
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho- 
dpików po baje*znie niskich cenach. 
Iiustrowane eeuniki gratis i franco. 
kj elkie listy i zaptama adresować 

eży: 

Po Zarządu Wiedeńskiego 


m ozna 


sA WWR 


Mp TZN AR 
eptyrz sh i mechanieznych 


B. E DPEN oi 


Magazynu „Au SE we 
f Lic oe ulica ykstyska |. alho we 
B Wiedvin IX, Hahngssse = a. 
á 995 


7 PIARRES 
p I RZE 


SEREY RANEA | 
Słabość meska 


B skuti az zegolnsej ta; „nych W iachów mżedości 
Ą or: lnych uasdusyć nis:orzeych zdrowie, jak 

pe rvo i (Twaie usimiąć, kuacza jedynie & 
Desn cù wydue ach Tosrowsze baiona ju! 
książ < ilust” OW 1:43 


Dr. Reiaus 


miernicze! raiseaigi 
alot irtvyp zt n 
pun*:"ux 


ara ZAJ CA MAZAN 


Już wyszedł 


Kalendarz Mi -cierzy Polskiej 


na rok 1900 Ocrzna EERE 
pod redakcyą > GA AEE 
Michala Lityńskiego. pozna w jdania „e zł, 1. A 
Obficie ilustrowany, zawiera bogatą treść powieścio- | $ Tysiąc: pa a a Pn zł. 2. 5 x 
wą i pouczającą — dział gospodarski pióra jednego SiE Lady 5 żasGżyciym „ak KE ninie ie 
z najznakomitszych rolników polskich — w wyczer- | [l pjegonej, zupałuą Aa, kr GD 0] į 


pującym dziale informacyjnym także dokładny wy- 
kaz jarmarkow w Galicyi 
Cena egzemplarza 40 ct. 
z przesyłką pocztową 55 ct. 
Skład: Ajeneya dzienników, Łwów, 


Pasaż Hansmana 9. 


Za nade fanism franko uzieżytości, otrzyma 
się k:lyłkę w k'peveia frano przez magazin 2 
R. F. Bierz w Lipszu (Veriags-Magazin 
Teipziz, Ne:markt 34 iw Nienezeshi). 


am zm 


4 


yi Lalka: stadtmóllera we Powie 


Jan Ihnatowicz 


Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i zakładach = mę 


sT Dienai = 
RE i Zw SZFOTEZEEE AD : 
TEOST. arsip zam) ee a 


Bidire 


"IE 100.000 Koron 


5x20.000 Koron etc. ete. 


która to na życzenie po odciągnięciu 20°% zostają 
f wgotówce wypłacone, są do wygrania jednym losem 


Wiekiei Loteryi Dobroczynnej 


na korzyść Towarzystwa poliklinicznego (szpitala). 
Każdy los gra w 


- 6 ciągnieniach 3 


mj dopłaty i kosztuje jednak Gej 


1 Koronę. 
1 Ciągnienie nieodwołalnie już 4. stycznia 1900. 


do nubycia: Kitz i Stoff, dom bankowy; M, 
Klarfeld. dom bankowy: Karmann i Feigon- 


HN, tantor wymiany; Smnmocly i Landau,” 


|= pankowy: August Schallonberg i Sgn, dom bankowy ; sokal 
i Lillen, dom bankowys Jonasz, dow bankowy; M. Fei igen- 
banm, dom bankowy, tui nl. Kilińskiego 2 1 Gustaw Max. 


Z ZETA = 
razi I 


J 
L 
L 


Z 


A. KRZYSZTOFOWICZ Makaty — Gobeliny, „u 
Lwów, plac Halicki 2. Parawany =" Ekramy 


Dywany — Materye na meble — 
Firanki — Portyery — Chodniki. 
Wybór kolosalny. Ceny mierna, 


Szaliki — Futra pod nogi. 
Meszty tureckie 


Poduszki — 


Skład i pracownia Nid 


Braci Lubelskich 


we Lwowie, przy ul. Wałowej l. 3 


Polecamy na sezon zimowy swój świeżo sprowsdzony zapas fi » 

rach jakoteż gotowych futer damskich Piena en ik 

czapki, baranice i wiele innych a możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa 

wchodzących. — Również utrzymujemy na składzie wielki wybór sukna dla 
pokrycia tuter i sprzedajemy po możliwie najniższych cenach. 

=== Cenniki gratis i franeo. 


GGroliat- EXawa słodowa 


królewskiego browaru > Steinbruchu jest najpoż 

ywniejszy surogat kaw. 
j Wyrabian” jest we własnej fabryce, z tego samego Heda, Z któ. 
[f rogo palore jest też sławne i powszechnie lubiane 


Goliat- Piwo słodowe 
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta we 
Wiedniu i przez Dr. Korany'>go i Dr. Ketly'ego w Budapeszcie i Uży- 
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie- 
dokrwistości, niestrawzości i ogólnych osłabiemach. 


Goliat- Kawa słodowa 


est najlepszą, najpożywniejszą, uajadrowszą surogar kawą, zamawiać 
można w generalnej reprezentacyi: 


p Ignaz Landauer i Synowie, Budapeszt 
Goliath- Piwo słodowe 


zamawia się u jen. zastepcy na Austrię: 


Antony Koretz, 110 
Wien, XVIIE, Studgasse Nr. 13. 


P 


| BRIR RIRIRIRERIRIRIRIRIRERERIRIRIRERIRIRIRER BIRERIRIRIRI RI 


Ś rana od rozu LS*2 


Pracownia stołarstwa meblowego 
we własnej realności przy ul. Kaleczej 1. 16, pod RA: 


ANTONI HASZCZYŃSKI i SYN 


będąc przeszło lat 28 członkiem Spółki stolarzy lwowskich, dla której dostar- 
czaliśmy nasza wyroby, otworzyliśmy obeenie 


własny Magazyn Mebli 


we Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8 w podwórzu 
pod firmą 


BOSE E "HASZCZYŃSKI. 


Polecamy : Kompletne urzę*zenia pokoi bawialnych. jadalnych i sypialnych 
oraz meble tapicerowane, E gięte i żelazne z pierwszorzędnych fabryk. 
Urządzenia biurowe w e. k. urzędach wykonujemy jak najtaniej. Przyjmuje- 
my wszelkie zamówienia i wykonujemy takowe punktualnie po cenach naju- 
ea 


tY CJOCZOKJKAERKAFA4 02 = 
OR RIRI RERIK RIRIKI ZIZI RRRA RRERRE 
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CEZNNIE 


Kawy. uł. Sery. s Porter angielski. a 
Ceylon gruboziarnista, wybierana . .| 2/20] Słonina Sər emenialski dojrzały Własnego napełniania 168 
Aa 216 Fasolka perłowa „ cieszyń ki k g nó? ioak p F 
Z perłowa e o APA Grosz.k mielosy na zupę „Spurmeżeu. . 4. . . . ka 5 Pó 
* ią c 20c Krupki perłowe . „ imperial s 2 2 2... cegietka | 0 R u m. 
zielona 2|—| Grysik przenn Brynd glórtka , . . . — m bremski bar. staży N MT 
zi grubotarań bal oce A T Si podli j 9 R yndze węgierska 644 Rum bremski bar. stary Nr. 0 wa 2/80 
Portoriko 4 1I8O] Sego wrocławskie. . Movsztarda, oliwa ocet. | o de JR 4 50 
Przy qdbiorza 1 klg przy kakirarz ; po- Sego tapioka RB yz: , paczka — [BO] Musztaria frene. Disuhan Yg słoika 45 i ' az pół SLOTY l- sA 
wyższych gat! 1Eków 6 et taniej. | Miska kartofisna 6,606 6 a o gf 36 słoik 3 — |8 , flaszki |45 
Karskas, znakomita w smaka . Opłatki .. „ . 100 sań. Musztarda franc, Tiwoli 7A słrika 35, 5i. ja 6 8 A Nr. J fissska I 1140 
Santos a E Grzyby BURTONE c3 89 „eezki bez korzonków a w szklankach 15, 18 i. 30 pół flaszki |-- |75 
Kawa pałona 9 b. i T kremska */, 18, Y fl 36, cała |-|7 u, faszk 
. -Ñ owÈr Tadi n 4-7 12 3 / BBZE1 p—|40) 
ń najlepsza Cayoloni Mokka poy ora 4 » francuska i kremska 1 u 1—| „ Jsmajka .. . . Nr. 3 flaszka l= 
Kawę ks. Kneippe, paczka ct, 5.i0i ZĘ a P er o Oliwa nicejska . i 118 pół flaszki | —- 159 
Migdały słodkie AK sE a A flaszki po 10,20,53 35, gó, a 1130) 1; flaszki |—-|25 
Kawy > jardzo ładne „ do świecenia - —|48j Aree de PR I: 2 
w 43/,-kilogramowych woreczkach opłacane d sA 5 gortkie . ET. Ocot estrazanowy winny . . 1 litr. zę s) p: OWA 
każdej stacyi pocztowej w kraju, _klg. Dakiy:e marsksnskie z WRGAMSY e © © © GE ive —|40 Koniak francuski. 
Ceyion gruboziaraista, pa z HE 5 ka „Adryjskie z e rar e o „litr a = A prawdziwy w oryginalnych butelkach. 
i 1a j » AM O o od BD og » ar E E DB 6 WaD ać A 
= perłowa ! ICAO Rodzynki sułtańskie. . . . . . . . 0. 34 i | Kondraiowicza, flaszka . . 3150 
M środnia 10—>5] í elema, duże, bardzo piękne i Ryby i konserwy. 7 póź flaszki . 180 
„ zielona ; IEE 5 GZĄTNE . PW A © Śledzie holenderskie. . . . . pars|—-|lD n ćwierć fiaszki |— 
Kuba gruboziarnista . . 927 , Molaga „ marynowane. . . . . sztuka |—|10 n odrutowana flaszka . 4 — 
Portoriko PON, Orzechy tureckie okrągłe . » wędzone l2i. . . . «. » |--20 n flaszka w trzelnie . 450 
Mokka srabsks . O: zechy turrekie tłuczons k biklinki . . . »  |--107 5 ministerial 2 f 6— 
Jawa złota . Orzechy włoskie całe Szproty wędzone . . »  |--I15 Danijault . . . . . . . . . flaszka f 8). 
Karakas Orzechy włoskie tłnezone Moskale sztuka 3 ct, beczuła . . | 120 o 22 „| 380 
SzLtos . bBiiwzi bośziackie . . Sardunki w oliwie puszka 14, 18, pa”, oniak węgierski flaszka RA "|| lex 
Cakir prunelki ohierane - 36, 40, 80. . . . ij 15 2 7 pd A EE 1/t0 
igi Ę 3 ę > świerć flaszki . . .|— 
A (podlega częstej zmianie). Figi AC AAC W k aL i i i ; de... Ea A Powyższe koniaki polecam ES sro- j 
Raffinad I. w głowie sr | Figi wian kowe dek kuracyjny, które nie dadzą się zastąpić 
a L na wagę . i cony M rony włoskie . Biszkopty MN i nania POGOŃ z kariofli, ja- 
" w kostkach. . . | MACH Crkata duża Alberty, Mixad ete. . Zi różno fi EE E nan m. czasu prze 
HE ? y HS > aneini drobna GORE A ilowo lub E A AP rmy niesumiennia zalecane bywają. 
Jukier lodowaty biały . t Ae k aj 
i : y zoti yttyny a i a on a Naturalne, czyste wina 
kryształowy najlepszy v ky: Świece, mydło, krochmal, farbka. tka anyžowe i wanilowe . uka log a s 
nach 5 klg. . . Wosk żółty pszezelny 2 0 JAGA weglersklo. austiyackie, AAC 
Cukierki Świece stesryn. stołowa paczka 560 gr4—4 Herbata chińsko-rosyjska. skie i hiszpańskie 
Z krótkie 10,12i16-ki 500 gr.|— 4 Całkiem świeży transport. = salowsza( dakośw 
3 n » 2110- ajlepszej jaześci. 
Cukierki rosyjskie nadziewane E F powozowe 6 i8-ki  „ „ I-K0 BSG Herbaty przed zakupnem wyprobo- ? "A 
` kawowa . . t id „ dziurkowane » o» || wuję i tylko najlepsze w smaku sprowadzam Wina węgierskie. 
Angirlskie Rocks & Drops E „ Kengelabrowe gesar. „ „ j— i50} Í tylko takowe sumiennie Szan, K T. Pubi Żieleniak N i 
Jedwabne poduszeczki nadziewane .| - i Erochraal prze ym og * LIgR2SW E: a E MKS | | 
Aiłasowe poduszeczki nadziewane . 3 ryżowy . - . . „n JAN elore a akg. ? j w TT |. 
ape drobne mięszane . . u i k brylantowy . . . . paczkaj | 8 o RR A 004 PE » yr ae 
wocowe kwaśue nadziewane 1/44 ze słoniem . . |- 3j WOŚ |. . AR, EG in Wlandorfara areo zr iu zu 
Miętowa szwajczrskia z pi ję | Klsksbrunin do połysku proszek paczka |—.ji Melange da London. - - BH CA a A 
Miętowe białe duże . . . Farbka tabliezkowa. . . . pudełko j—|2ej Kisow czarna . . . . 4|— ehr s w 6 JE 
Czekoladowe z likierem . . . . . a hawaję | dka . . „a . „|= Imzeryśl. . . R Tokaj ati A rez > sem 
Slazowe nadziewane słodem . . Ą „ w proszku pndełko po 5 i . .[-|1 UR: ewski herksciano własna 160] 73 a R „OrTĄJLElnY . 2150 
Pastylki czekoladowe . . . . . . „Ę 2|- „ w gałkech pudełko po Bi. .|-|'Ol Wysiewki herbaciane sprowadzane UEDA T MP” e | 2 |= 
Czekoladki nadziewana, praliuki „ © „| 2]-| Mydło de prasina suche 1 klg. 86 i .f—]8> Okruchy z herbat . as = u. o W a 0 350 
Ekstrakt słodowy Hoffa . . . .słoik|-|7c] Mydełko glicerynowe . sztuka 5,10i|—_ 16] Meboge cesarski . . . . . poesien |= 86 gg, Powy w pól AOKI aliE 
Qisstka czekoladowe . - . . . sztuka -|05 Oykorya Franki . w ola kg. | Zwracam szczególną uwagę Szan. P. T | „o IJ -pól Bakioo cuz 
Cukierki słodowe Hoffa, paczka et. 10 i 130% 4 4 A ji | | Publiczności na herbatę Melange de London Wina węgierskie wysyłam beezkami wprost 
Czekolada i Kak à £ yo” jako znakomitą, aromatyczną i dobrze nacią- z Węsier. 
zekolada i Kakao. a d 7 4 Eann gającą. 
: 3 1 A cd mn m "MME n ls » Wina austr ackie. 
Czekolada Sucharda Saute . . . . „| 2% » 7 a m Likwory i rosolisy krajowe. ! j 
m s maca a S Jordana figowa . . uczka : - Gumpoldskirehner. . . . . 1— 
; - s wali. . Bla ; a: SCENE p aż | śe rozolis oryginalny . . flaszka io Klosterneuburger ać ji 
» * «w ZKAJYM A 5 wanilowa . .. « . tarka litewska . | Nussbarzer . = 
Czekolada Jordana © Timaeusa najlepsza | 320 “ Baoi ZU. s, "kg. Rozolisy we wszys: kich smakach "br. Voeslauer biały . 1 e 
A F = bar. dob. f 2 o0) „ Krakowska Rozmanita garnuszek e AUR JE pół flaszki 60 ot. 1120 7 A RRT. . 1— 
5 ani 2160 $ a 0 p ” Ausl ese bi ł 
A Ę kut Ró nad 1 gtd. gi * s M, Pom rańczówka na śwież. P śr 'h 80, 160 A; JE 
Kakao mielone Jordana © Tim. pudełko 1—|45I Ozernidło nabuty Forzolendta, pud. 3,6i |— R  Aaszki 9 1 | 1180 Burgunder Syfta star. 1/40 
Kakao mielone Banadorpa holenderskie | | Smarowidlo rosyjskie na buty, pud.8,15i$— 2 Cser śniówka ró 4 ul p 9 0 ct cała 11801 Jalicsa . 150 
RSA po ct. 50,95 . . . . . if IBO] Perski proszek db LA Ke pas toż) pe pól i A "R cata 1|50 Donauperle BED 1/60 
aka I 4 „a et., cała | 207 , 
asa aisi Van a> każ: 2|50 Roz lace snikaa "Pk. SA Śliwowies syra a pół butel, 75 et., cała | 1/40 Wina Manake. 
Kakao mielono Bensdorpa na wagę . | BI26 i Pua 1/40 
Kakao w ziarnkach . . . - . . - .| 1.80 Korzenie. Leonardówka z Estephe. . 1:0 
j E a 
Makaran, ryż i t. p. wiktuaty. Pieprz ba i | 184] prawdziwa żyhiówka bez żaduych | dw bardzo stare |: > 
Makaran włoski długi . . . . „ angi nas 2 2-2 ANBODA domieszek Malaga pół butelki 1:30 . . ' 2/50 
peer SA w nitki, gwiazdki, a Taanga = 1 dkgr. s Mo fisszka „BEE il] Madeira pół butelki 1:60. . 3|— 
owsik i literki AR) z TAJ ożdziki . Nat 4 3 „a CEHST "AE —;50 
Ryż włoski Glese . . . CynemonkcHyNE WE 1, 2 Wiaiak ; EE: sa dee i Wira reńskie. 

Ryż włoski Patna długi NEA Cynamon Cutao o «as a _ 2] Borówczanka i jałow meko mj 1130] Liebfrscenmilch 4 
yi FI, olac r aT ua a DAN ISM NA OEG U $ 13 Jarzębiak, jarzębinkai koniferynka , À 110} Pisporter Mosel. . . 3160 
19 NOGĘ. RE. SE, MOWIEC a s s 1 2.1.12. 8 1 n À Ją fi. |-|60F Johsnnisberyer 20 Jetni B= 
Ra gonali st > . «'Skiala Kolenżra. a <o . « « . « 154 „MJR Biee.....0.0.. „| 1/40 S —— 

nlion najlepszy Saletra : % = = zam pany. 
Ekstrakt mięsny z flagą Liście bobkowe . . 2. Ma Ji Likiery zagraniczne. Charlies Heidsieck A Ty 6150 
Ekstrakt mięsny Magęl słoik 45, 75 i Msjersnek . 3 1 „ |-|2 Benedyktynka, flaszka 250 i . . . .| 450 5 Carte Blansche . 6150 
Ali id biały z ziół gór. leczniczy Kwiat muszkaiułowy ccm! HEA = Chartreuse , . . . , 4] d "À 

iód przaśny biały z ziół SĘ: lacznie Gałka scuszkatułowa , . . . . 82 "|: a By = l 

stolk 85 - 1.0. 0. i -AA Zelatyna Bista . 12 7: Toe A e a o a 
Miód przaśny lipowy 000i] 34] Żelatyna różowa - -« « „ . 1 EE Co aha a i i a EC. 
Sie iodi IAES . alaty n a WANA i R win, wszystki e powyższe gatunki, które 

oi powego 2 sy = 3 Sze fran a 1 1|—i Likiery amsterdamskie FHrwea Lukas zaajdują się u mnie ua składzie, są na- 
Powidła węgierskie wyśmienite . . .|--|36] Wasilis, 1 laska bardzo tados ct. 20 i A Bels 450] turalne, nie zaprawiane alkoholami i je- 
SNOW morelówe 4960... m .JI<K8 Papryka mielona . . . . . 1:20} Creme da Caffo, Creme da The, Ana- stem pewny, że kto raz spróbuje, będzie 
Smalee ... . . © «. „]--08] Papryka królerska . . - . pudełko -„15| nas, Vanille, Novaux. . . . flaszka] 4|60 zupełnia zadowolony. 


BĘ Dla wy IET Bsah. P. T. publiczności zaprowadziłem w moim handlu towarów korzennych wyroby miynarskie i produkta strączkowe 
po cenach umiarkowanych. 
P lwowskie Export. z browaru lwow. tow. ake. flaszka 17 ct. 
IWO lwowskie marcowa z browaru lwow. tow. akc. flaszka 15 ct, za flaszki zwracam 5 et. 
słodowe Hofia flaszka 75 et. 
Masło znakomite ie deserowe, świeże otrzymuję codziennie. z pier wszorzędnych dwo dworów, zaakomita do potraw mam zawsze na składzie po canach targowych. 


Z drukarni Wł. "Łonińskiego ul. Czarnieckiego i. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. nr. 257. (Zarządea Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiatkowskich. 


